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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt ur<><:zysłych. 

Rok n. 
Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwaitainie l rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłki} pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 ko'1. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 ko!J., 7el<lamy po tekście 15 kc.p., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

- 10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenła „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. J (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57b 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Filje kanteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Woła, Kslęj?arnla Welenowskiego ;: PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. AuerbKha. 

Ieatr Polski. 
Cegielniana .M 61. 

~~r~l~!!otf.~~~2.r~( :::~~. „Wesele". ~i~: .. „MAKBET" 
H1y wnt~1 Stanisławy WYSOCKIEJ anntki teatrn 

krakaw!k. i waru. 

-
~!Ll~~[!~J~~c-~~~I~!. J~t Wielli lonrert słyr;dc;t;in:;r;ro1~:~ Will Y B~RMUJRA 

.~' łu~z~ałem profesora WI L Y KLASE• z Wie 
Bilety wcześniej nabywać można w składzie in1tr. mu1. Friedberga i Koca, Piotrkowska 90, a w dzień konoortu od godz, 5-ej prz<t'?''łl'illit'a-- 004-3-1 

PALA.IS DE GLACE 
Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana. do 15° R. Relłtauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feerias na. lodzie. 

~---------------------------------.... _..„„„ ... „„_.. ...... ____________ ._ ______________ • __________________________ lmlll!. 

Stołeczny CyPk L P. TRUZZI 
(Na llwnku Targow:rrn, Telefen 21·&&). ~I-!!i~r~~~k~n=~~~1~;t:~~ Włodzimierza Leonidowicza Durowa ~ó~::!~~;u~~~ 
Bzif wirlłie !li\t1wne arzedJtawienie „Pożar hotelu·' „Stary Rzym" ~;:~:!ęfa~zyjmnj~: małpy, świnie, kozły, psy-pudle, i różne inne 

w 8 cz. z udziałem całej trupy i n.owych debiutantów. Strażaków wyobrażają psy•pudle i małpy. Bzczegóły w programach. 

,JAR BD~ WIUBI" KONCERT dobrze 
zgranego trio Ud UOtll. 1 Wł!U. 

BUFET obfieie zaopatr.zony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
• Waldschleache.a•, i pil1iń1k:ie. 

M~lYKA ARJYUY[lUA 
Dzielna Rr. I. Przy lnk~o 1ala bilardowa iDilt gabinetów. ~ ~·:!\~''d! ~~~r~ !f:~::re~~ 

C1JarszaC1Jskle Ziemiańskie TOOJar;vstfdo Mleczarskie 
zachęcone poparciem Sz. swych Odbiorców, uiniejezym zawiadamia, iż otworzyło 

1008-3-t dla wygody swych klijentów 

JnJ Owe ~llely 
nr. 10 przy ul. PiotrkocoskleJ 193 

. nr. 11 przv ul. Rz21HOskleJ 7 
nr. JZ przy ul. AndrzeJa 3, tel. Zl-5Z. 

W sklepie Piotrkowska 193 hurtowa sprzedaż masła. 

Oczekiwanie. 
-!-

Czytelnicy pism, zwłaszcza za
granicznych, przyzwyczajeni byli do 
p~roksyzmów poniedziałkowych, ja
k1m ulegała opinja prasy o wojnie. 

To też przedwczorajszy spadek 
temperatury zanotować należy jako 
fenomen, a może nawet i pomyślną 
wróżb~t ~ 

Wprawdzie zapowiedziana na so
botę przez „Reichspost" komunika
ty Austrji i Rosji nie ukazały się 
dotych<:zas, jednakże prasa, zwłasz
cza wiedeń5ka, uważa dzień dzisiej
szy lub j1!trzejszy za ostateczny i 
nieodwołalny termin wydania obu-
1tronnych zarządzeń demobilizacyj
nych na pograniczu, oraz zapewnień 
pokojowego i pojednawczego stosun
ku obu mocarstw. Potwierdzają to 
.z;resztą przedwst~ krok.i do roz~ 

brojenia ze strony Austrji, a sensa
cyjny artykuł „Fremdenblattu", któ
ry ukazał się w połowie ubiegłego 
tygodnia niema już dzisiaj najmniej
szego znaczenia. 

Konferencja Tewfik-paszy i Hak
ki-paszy z podsekretarzem urzędu 
spraw zag.zanicznych, sir Arturem 
Nicolsonem wykazała, że Turcja o
kazuje bez zastrzeżeń chęć pokoju, o 
ile sprawę jej ujmą w ręce mocarstwa; 
Bułgarja zaś domaga się rokowań 

Turcji z państwami bałkańskiemi 

baz obcej interwencji. Jednakże Buł
garja zmuszoną będzie ustąpić wo
bec niezadowolenia mocarstw, które 
zresztą za punkt wyjścia swej akcji 
uważają postulat utworzenia z Turcji 
silnej m-0narchji azyatyckiej. 

Obustronne projekty granic ró
żnią si~ znacznie. Turcja, która zrze
ka się bohatersko bronionego Adrj a: 

CODZIENNIE 

nopola, proponuje granic~ idącą od 
przylądku Eniada do Enos, Bułgarja 
natomiast od Midii do Rodosto. 

Należy przeto spodziewać si~ 
przyjęcia kompromisowej granicy 
mniej więcej od Midii do Enos. 

Usposobienie Turcji jest nadzwyczaj 
pokojowe; zrozumiano tam bowiem 
że nawet sukcesy wojenne wywołać
by mogły komplikacje, niekorzystne 
dla przyszłej Turcji azjatyckiej. 

Tak naogół przedstawia się dzi
siaj sytuacja, która wymaga od Por
ty oficjalnego oddania sprawy w 
ręce mocarstw. Jest to podobnie jak 
ogłoszenie rosyjsko-austrjackio rzeczą 
godzin. Wszystkie sprawy Djakowy, 
Skutari i innych usuwają się na. 
razie na. plan drugi, a opinja z na
tężeniem wyczekuje pojawienia si'ł 

tych dokumentów, mających rozpo· 
cząć właściwą akcję pokojową. 
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_ Z za kordonu. 
Groźba secesji w śród ludowców. 

~Nowiny" krakowskie donos~a. te u lu· 
dowców na razie nie będzie secesji z pow o· 
clu stanowiska zajętego przez Radę Naczelną 
stronnictwfl, chociaż siedmiu posłów oświad
czyło gotowo' ć wystąpienia. Na razie zajęli 
oni 1>tanowisko wyczekuj!\Ce, czyniąc swe po· 
zostanie zawiiółem od dalszego postępowania 
p. Stapióskiego wobec Rady Narodowej, 

-o-

Z Cesarstwa. 
Nowy Heljoder. 

W sobotę w Petersburgu otrzymano 
wiadomość o ucieczce uowego Heljodorn be· 
ssarahskiego, mnicha Inocentego, z monasteru 
Muromskiego w djecezji ołonieckiej, dokąd 
zesłany był przez Synod za propagandę ,cliły· 
stów" w trzerb gnbernjach bessarabskiej, po• 
dolskiej i chersoilskiej. 

Równocześnie główny urząd Cr.erwonego 
Krzyża otrzymał dwie gorące prośby o na· 
tycllminstowe wysłanie oddziału Czerwonego 
Krzyża do guh. ołonieckiej, celem przyjścia z 
pom°ocą prr.eszło 800 pątnikom, idącym z mni
chem Innocentym <lobrowoluie z żo1rnmi i d1iieć
mi. l\Itor. silny czyni wśród sfanatyzowa· 
nego tłumu sput>tiJszenia. Mnóstwo je8t cho· 
rych, wiele <lr.ieci umarło. Gubernator ołoniecki 
popiera prośbę o przysłanie oddziiiłu Czerwo· 
neiro Krr.yźa w telegramie na imię nadproku· 
ratora Synodu Sablern. 

Na skutek tych starań 
został oddział Czerwonego 
przed kilku dniami powrócił 
11ola, 

In ocen tego aresztowano. 

wydelegowany 
Krzyża, który 
z Ko11stnnt.yuo-

Przegląd prasy r~syjskiej. 

du i społeczeństwa, aby się zajęli rozstrzy
gnięciem sprawy polskiej, wystąpimy w roli 
równie szczerych przeciwników zblizenia z po
lakami, jeśli się przekonamy, iż są oni po· 
d!lwnemu wrogami Rosji, Blizkie są nam in· 
teresy słowiat1szl'zyzny, kaid ego narodu sło· 
wiańskiego, ale interes rodzimego kraju stoi 
pouad WBzystkiem •, 

Powyższy ustęp jest wielce charaktery• 
styczny dla wszelkiego rodzaju inicjatywy 
"poje<lnawczej" ze strony rosjan. Jest on u· 
trzymany c:ałkowicie w Rtylu stołypinowskie
go .wpierw uspokojenie, a potem reformy". 
Pola0y powinni dojść do ta:.iej doskonałości, 
iżby nawet plotki żadnej nie można. było o 
nich ruścić, a doriero wtedy .obiecujemy po· 
myśleć o pogarta n in" „. Jest to bardzo obie· 
cnjąr.e. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Pr~ymus. 

.Kurjer Lite'Vski" donosi, że nczennicom 
gimnazjum „mi111sterjalnego" zapowiedziano, 
że w dniu 21 lutego b. m. (6 marca) obo· 
wiązane S!\ prnybyć do szkoły db wzięcia U· 
działu w uab0żeństwie, wedle obrządku pra
wosł!iwnego i uroczystościach jubileuszowyd1. 
Przytem zastrzeżono, że nie przyjście na tę 
uroczystość ka toli!?zek pociągnie za sob!\ 
dwójkę ze spr;awowauia, lub coś gorsr.ego 
nawetl · 

Spr~wa wyznaniowa, 

Księdzn Clunrijtisa z Dzisny pociągnięto 
do odpowiedzialności są<l.owej pod zarzutem 
przyłą,czenia do katolicyzmu niepełnoletniego 
prn w osła w n ego. 

Sprzedaż majątków polskich. 

~ Podolskija Izwiestja• pod.l.i~, że cd r. 
1905, polacy na Podolu sprzedałi około 24 
tys, dziesi~cin ziemi. 

LUBLIN. 
1-go marca. 

wu do Trawnik", nawet na: wązkotorówkt 
z Opola do Wąwolnicy. Gdy przyjdą roz
topy, powiaty najżyzniejsze: hrubieszowski 
i zamojski są wprost odcięte od świnta. 

J~szcze słów kilka . 0 ekonomiczuem Prócz motywów strategicznych .na drodze 
· dl do dróg• stają przeszkody natury geolo-życiu Lublina.. Nie oboj.ętną ~owieI?. a gicznej. JRk tłomaczył nam dr. Bierna, ki , 

łodzian może być rzeczą ile, mrnnowicl e, jeden z najbardziej czynnych dzialacz_y 1v 
jakie zakłady przemysłowe posiada ów Lublinie, za czasów przedhietorycznyeh, 
starodawny gród nad Bystrzycą. Nie obo- gdy całe prawie Królestwo było dnem 
jętną - już chociażby i z te.g? powodu! morskiem, lubelskie było wyspą, pokryte 
że omal nie jedyny przedstawiciel w Łodzi grubą warstw~ gliny mamutowej. S 1 ąrl 
przemysłu polskiego, P· Arkuszewski, zajął brak kamienia, stąd też tructności dla przed
tez i w Lublinie pozycję czołową. Zna.nem siębiorców drogow_ycb. 
wszak tu jest powszechnie i już szeroko, Brak samorządu, brak pl~nu reguła· 
bo aż do Symbirska, .działalność ~u sv.:oją cyjnego, oto wtóre bolączki Lublina. Prze· 
ro?.wija Biuro techniczne k~naliza.cy~no: piękne okolice tego miasta, na którychby 
konstrukcyjne p. Arkuszewskiego 1 S-kl zagranicą powstało, zapewne, jakie Helle
(buduje obecnie w Symbirsku rzeźnię>. rau, pozostaje bez użytku dla pub'iezności. 

Co do przemysłu żelaznego to, uz~: z; dworcem kolejowym połączenie fatalne, 
pełniając to, cośm! 0. nim w korespo.~dencJI trzeba objeżdżać wkrąg mokre łąki pod
pierwszej wspommell, tu dodamy, Iz prze· miejskie, na których oko radeby widziało 
mysł ów rozwinął. si~ już w Lublinie d.o jakiś park, jakiś ogród spacerowy, jakąś 
tego stopnia, że metylko potrzebom roln.1• odonę i ochłodę dla obywateli. 
ctwa ale i ściśle fabrycznym, skuteczme 
odpo~viada. Mamy tu fabryki kotłów. rur Mówiąc o życiu ekonomicznem Lub· 
i t. d. Mamy tu sklepy na1 zędzi rolniczych lina niepodobna nie wspomnieć o od leg te i 
przy syndykacie oraz niezale~ni.e ode~\, odeń o wiorst kilka wielkiej ueźni me1!ha· 
których rynek zbytu ogarnął JUZ prawie nicznej świń. 
całą Ruś południowo zachodnią, Wołyń i Ale zyskowne to wielce przedsiębior• 
Ukraiuę, a także i kraje północno zacho- stwo pozostaje całkowicie w rękach ob· 
dnie, aż po chiński i dalej. (Firma „ Wol- cycb. Szlachta lubelska radziła bt kilka 
ski M. i S-ka". nad wystawieniem tej rzeźni, aż przyje· 

Sród innych galęzi produkcji miejsce chali anglicy i dokonali dzieła. Obecnie 
pierwszor1ędne zajęły cegielnie (klinkiery). biją do 200 sztuk dziennie i via Ryga wy· 
Mamy ich 11. O cukrowniach już pisaliś. syłają codziennie do Anglji na śniadanie 
my. o browarach: Vettera i Kijoka też poranne dla anglików wagony całe, ł-Opa· 
wspomnieć należy. O Vetterze przed laty tek i grzbietów świńskich, t. zw. bekonów. 
pisał Prus, podnosząc wysoko jego działał- Głowy świńskie wraz z ogonami pozosta
ność humanistyczną. ~i~ją dl~ ludności miejs~owej, ~iazki spszą 

W przedostanim numerze pisał "Gołos 
Moskwy•, o nastrojach polskich i zapytał, 
z kim pójdą Polacy. Z tonu artykułu wnio· 
skować było można, ie „Gołos Moskwy• chce 
pójść drogą porozumienia. się z polllkami (za 
jaką cenę - na razie niema mowy). Ale oto 
niestrudzeni tropiciele zdrady polskiej wykryli 
w Wilnie uową intrygę. 

W ciugu dalszym uwagę zwracamy na 1 wysyłają do Prus na kiełbaski dla mem
fa.brykę kamieni młyńskieh ;Kujawski. Mi· - c_ów:. W tak~ sposób. s1~raw~za się .przy: 
lews~i), na cementownię Fizleja, na nEter· ~cow1e st.raszhwe: g~z1e jeste~, te~ _Jest~.s 
nitu (fabryka ·dachówek Rylskiego), na gar- l tern żyJesz. Je~te~ w og?me cyw1hza.c)t, 
barnię Domat1skiego, na syropiarnię, przed· oto ~ogonek dla c~eb1e, przod dla a nghka, 

Denuncjacja związków. siębiorstwo spółkowe. na fabrykę cygar a brzuszek dla memca. . 
W Petersburgu departament policji i Krasuckiego, na wielki młyn Krauzego, na Jan Bełcikowskl. 

główna ochrana otrzymały w sobotę referat kaszarnię, na. rektyfikację i fabrykę prze- -:-
o wyaikach rewizji w majątku hr. Potockiego tworów metalowych i t. d. 
na Wołyniu. Jedną z najbardziej palących kwestji 

Powodem rewizji była denuncjacja Zwią- dla handlu zboiowJgo Lublina i okolicy 
2ku narodu rosyjskiego z hr. Konownicynem jest lrnestja wzniesienia rlewatorów. Na 
n~ czele, według której w majątku hrabiego pr·z_e.szkodzie ku urzeczywistnieniu tego pro
Putockiego odbJ'vaj!\ się narady kierowników jektu stoją czynniki różne: brak odpow1ed
„ Tajnego związku polskiego" pod opieką nich urzadzeń kolejowych a także brak 
właściciela majątku. lud"zi, oliz.na)m\onych z tego rodzaju han· 

.,Otrzymaliśmy wiedomość - pisze .Go· 
łos Moskwy• - o wystąpienia dwóch pol· 
Rkich gazet w Wilnie z wezwaniem do pola
ków, ażeby się szykowali do oderwnnia od 
Ro~ji. Nie chce się wierzyć, ż~ wś1 ód pola· 
ków są tacy krótkowzroczni ludzif', którny 
wierzą w możliwość polepszenia s:;tuacji !IWO• 

ich rodaków w taki sposćb. Przypuszczamy, 
7.f' Sf\ to chyba wystąpienia prowokatorów, 
będących na żołdzie u Austrji. Sami polacy, 
naszem zclani~m powinni toczyć walkę 11 ta· 
kimi „przyjaciół~i", tyllrn w takim wypndku 
społeczetistwo rosyjskie zacznie inaczej trak· 
tować polaków i przychyli się do ich żądań. 
Co się tyczy nas to tak samo jak wczoraj 
v;yst11piliśmy ze "zczerem wezwnniem do rzą· 

Rewizja wykazała, że denuncjacja była ' dlem. A jednak, jeżeli chodzi o istotne 
wymysłem zwiątkowców. Wszystko, co zo- wyzwolenie handlu zbożowego z. rąk _po
stało skonfiskowane, ma być niezwłocznie średników, zbudowanie elewatorow Jest 
zwrócone. rz.ecza konieczną. 

.Di eń• donosi, że masowe nocne rewi· Do największych plag Lublina oraz 
zje, dokonane w oiitatnich dniach w Kiiowie gubernji lubelskiej zaliczymy brak odpo
równiez nastąpiły na skute!• wskazań związ· wiednich komunikacji. Wszelkie stnrnnia, 
1.owców. Zaaresztowane osoby uwolnione bę· czynione w celu uzyskania od rządu po. 
dą dopiero po nkonczeniu uroczystości jubi· zwalenia na poi:irawę dróg i komunikacji, 
leuszowych. · spotykają się z ciągłymi odmowami. Nie 

-o- otrzymano pozwolenia nawet na szosę 
dwudziestoczterowiorstową z Krasnego Sta-

TH. Mf\Nrt 

POWIEŚĆ. 

35) 
od tytułu; „ książęca wysokości•. Z pięk„ 1 

nej willi, położonej w wytwornej częsc· 
miasta, którą wynajęto dla Klausa Henryka 
na czas jego etudjów, wyjeżdżał on swoim 
powozem i ze służącym na wyklady, spo
strzegany . i witany ukłonami przez publi
czność i chociaż wiedział, że nit> potrze
buje się bynajmniej oharczać ciężkim ba· 
lastem dociekań naukowych, to jednak sie· 
dział na wykładach pełen grzecznie sku". 
pionej uwagi. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. Kr:iżyły też miłe anegdoty o tern, jak 
to młody książ~ interesuje się pov. ażnie 
zagadnieniami naukowe mi. · Ku końcowi 

z drugiej znowu strony nie mozna pewnego wykładu przyrodniczego (bowiem 
powiedzieć, aby Klaus Henryk był na.d: Klaus Henryk uczęszczał i na takie wykła
miernie korzystał ze swobody stuclenckieJ dy a to dlatego, aby się nieco "zorjento· 
podczas swojego roku uniwerssteckiego, wać"), pokazał profesor swoim sluchaczom 
mniejsza czy z winy swego mentora, czy metalową kulę napełnioną wodą, oświad· 
własnej. czając, że woda ta będzie zamrożona, ekut• 

O jakiemś serdecznem, poufnem zbli- Idem czego przez rozszerzenie się kula zo· 
żeniu do towarzyszów studjów nie bylo stanie rozerwana; na przyszłym wykładzie 
wcale mowy i wszystko pod tym względem mial profesor pokazać odłamki rozerwanej 
streściło się do utrzymania koniecznego ale kuli. 
poprawnego i umiarkowanego obcowania z Otóż zacny profesor zapomniał snadź 
nimi. o swojem przyrzeczeniu i słowa nie do-

Można powiedzieć, że Klaus Henryk trzymał, odłamków kuli nie przyniósł i 
po to jedynie udał się n" uniwersytet, aby słuchacze nie mieli sposobności oglądania 
uczynić zadość tradycji i aby sentyment ich. Ale Klaus Henryk nie za.pomnial o 
ludu otr.zymal obraz księcia schodzącego przyrzeczeniu profesora i postanowił mu je 
ze swoich samotnych wyżyn na drogi uczę• przypomnieć. 
szczane przez kwiat ludu. Jak równy śród równych zmieszał się 

Co samychże studjów dotyczy, to im· po wykladzie ze studentami, otaczającemi 
rnatryklacja odb_yła się bez jakiejś spec· profesora i zarzu~ającemi gó swojemi PY· 
jalnej uroczystości, chociaż nie omieszkano łaniami i w najprostrze słowa ujął całe 
wskazać na to, jaki zaszczyt spotyka uni· swoje. zainteresowanie: "no i cóż, czy bom
wersytet przez to, że książę Klaus Henr) k ha pęKła1 
zapisuje się w poczet jego sluchaczy, a Profesor zrniu nie mógl się połapać 
wykłady, których on sluchał zaczynały stę 0 co właściwie chodzi i dopiero gdy sobie 

uświadomi! o co go zapytywano, pełen 
miłego zdziwieni11 n nawet wzruszenia za
czął swemu dostojnemu słuchaczowi dzię
kować za łaskawe zainteresowanie, którem 
go zaszczycić raczono. 

_ Klaus Henryk był gościem pewnej 
studenckiej korporacji-tylko goś !iem, gdyż 
uie wolno mu b_yłe> fechtować-i jako tak 
brał czasem udziai w pijatyce studenckiej. 
Ale ponieważ ci, któ1;zy nad nim czuwali, 
wiedzieli, że stan nieprzytomności, w kló· 
rym się studenci ku końcowi swoich pija· 
tyk zwykle znajdują, nie lir.uje z jego wy. 
sokiem powola.niem, więc pijatyka była tyl· 
ko formalną i pod tym względem trzeba 
było brać pod uwagę osobę, która brala w 
niej udzial. 

Szorstkie zwy~zaje studenckie zostaly 
zredukowane należycie, ten obcowania był 
mniej więcej taki, jak we wstępnej klasie 
gimnazjum i w gruncie rzeczy pijatyki stu· 
denckie w obecności Klausa Henryka były 
jakiemiś galowemi, paradnemi poi;iedzenia· 
mi, wzniosłą transpozycją swojej codzien
ności. 

W przemÓ\.\ ieniach było .tym obowią
zują('em między . Klausem Henrykiem a 
członkami korporacji, jako wyraz braterstwa 
i jedności. Ale i tu zrobiono spostrzeże· 
nie, że to "ty•, z którem się zwracano do 
Klausa Henryka brzmiało nienaturalnie i 
zadawnło gwałt czemuś, to też pomimowoli 
popRdano ciągle w zapomnienie i tytułowa
no Klausa Henryka książęcą wysokością. 

Takie już były skutki obcowania jega 
wysokości z ludźmi, tego obcowania nierze
czowego i forllłAlnego, które nie było poz
bawione i komicznych fenomenów. Tak na· 
przykład na pewnym wieczorze u jednego 

Zduńska Wola. 
Ogólny zastój finańsowy do tego stonniia 

daje się odczuwać niektórym z \ o~ród człt)n. 
ków miejscowego Tow. muzycznego .to nawet 
nie są w rnożnośności uiszczenia zaległych 
składek blizko za cały rok 1912. Do takich 
panów naleź!\' pp. K„ dr. B. i p. L. 

Z powodu tego wykreślono ich nawet li 

listy czl-0nków. Istotnie jest to wielka nie· 
powetowana strata dla Tow&rzystw_a, w przy. 
'!złości jednak, Bby ulżyć ich kieszeni, to po· 
winno się ich na członków honorow) eh do 
'!'ow. zaprosić. Bo przecież ci Bogu ducha 
winni, panuwie, którzy najmniejszym cżyaem 
czy też inicjatywą do~d ab1olutDie nie przy· 
czynili się do ro:!woju Towarzystwo, jednak 

z pl'Ofesorów, zaczął Klaus Henryk ro:.::ma
wiać z jakimś starszym już i korpulentnym 
radcą, który pomimo swego stanowiska spo~ 
łecznego miał opinję człowieka jadającego 
chleb z wielu i bardzo różnych piecow i 
miłującego nadmiernie uciechy świata 
tego. 

Przedmiot rozmowy był obojętny, ale 
sama rozmowa J}rzeciągnęla się nieco, po· 
niewai w pobliżu nie było nikogo, ktoby 
radcę mógł zastąpić. 

Nagle podczas rozmowy stary radca 
gwizdnął kilkakrotnie, jak się to robi, gdy 
się chce komuś zaznaczyć, że jego zdanie 
bardzo jest dalekiem od rzeczywi&tości, po· 
czem, spostrzegłszy się, starał się swoja 
niewłaściwe zachowanie zatuszować przez 
pokasływanie i chrząkanie. 

Klaus Henryk był jednak do takich 
zjawisk przyzwyczajony i potrafił w sposób 
delikatny przechodzić nad niemi do porząd· 
ku dziennego. 

Albo zdarzało się, że wstąpił do skle
pu, aby sobie to lub owo kupić i jego wej· 
ś2~J wywoływało w sklepie istną panikę. 
Zażądał, czego mu było potrzeba, naprzy
kład spinkę, ale panna sklepowa nie mo· 
gła go zrozumiec, jej w ladze urn) słowe 
odmawiały posłuszeństwa i tmdno jej byfo 
wytłumaczyć, że chodzi o zwyklą spinkę, 
nie zaś o co innego. Upt,JŚciła ona przy 
obsługiwaniu tego niezwyklego gościa kilka. 
przedmiotów, grzebaZa się bezradnie fród 
pudełek i Klaus Henryk w sposób delika.· 
tny i ujmujl\cy musiał ją dopiero uspo.• 
kajać. 

(d. c, n.). 

~ 
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na przedst!\wieniach, amatorskich, czy wie
czorni(•nrh, natnraluie, korzystając z ulf!: 
członkowskich bywali i niożna było usłyszrć 
często dużo zbyt głośnych wy!'llzow niezado
wolenii\ z ich strruy pod nrlresE>m Tow. A 
więc stwórzcie sobie panowie swoje własne 
tri o i dolewajqo ~r.ampr1na, ii;dyż na to zaw
SZP wystarczy, jednocześnie zaptttriieni w ka· 
ro , pik czy trefl-przys piewujcie sobie .Haj· 
da trójkv. •. To będzie 11r.j pra wdziwszem od
blc.'i rm waszej duszy arty~tycznej i oddaniem 
ho1du twóroom a właściwie zwolennikom 
sztuki - ale Bachusa. Smutne to - lecz 
prawdziwe. 

W koMym bądź rm!ie zarywanie w!lzel• 
kich instytucji społecznych pod względem 
muterj ul nym jest nie szlachetne i wysoce 
nieet.) c:rne. 

-o-

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie! 

Proszę uprzejmie o zamieszcze
nie tych słów parę w poczytnem swem 
piśmie. 

firma ,,Bogusław Herse w War
szawie" rozsyła do swych klientek 
zawiadomienia o mającej się odbyć 
w Łodzi wystawie toalet oraz innych 
OO\vości wiosennych. Ku ogólnemu 
zdziwieniu i o burzeniu zaproĘ:izenia 
te są pisane w języku niemieckim. 

Chciałabym publicznie napię
tnować ten czyn i podać do wiado· 
mości wszystkich, że w czasach tak 
gorącego nacjonalizmu, firma polska 
w Polsce w korespondencji z klient
ką polską. posługuJe się - j~ykiem 
niem~ckim. 

F. A. 
Jedna z klientek. 

Upraszam inne pisma o prze• 
dru ko\Yanie tego listu. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
W sprawie za;aomóg dla robotników 

zgierskich. 

(C) Onegdaj w lokalu szkoły handlowej 
w Z~ięrzu, odbyło się posiedzezrte komitetu 
nie.sielna pomocy robotnikom pozbawionym 
pracy. Prz1:1wodnici:ył obradom dr. Hesmer, 

Stwierdzono, iż wiadomość o potrzeb1e 
znacznej 'liczby robotników do kop)fini ~An· 
ton.• w Zagłębiu Dl\browskiem, wywołała 
4ród rob&>tników zgierskich duże ożywienie. 
Wie\u z niob Utfołoby się tam chętnie, gdyby 
ich nie powst.l"'tymywała od tego nieświado· 
mość tamtejszych warunków pracy, To teł 
w celu zaznaiomienia się c tymi we.runkami 
onegdaj wyjechal se Zgierza do Zaghbia na 
koszt komitetu j4den z. Tobotnilr6w zgienkich, 
miauowicie Jan Dubryś. 

O ile warn&\ti ptacy w kopaln\ okażą 11iQ 
rnożliwemi do przyj,eia pues r1)bo\uików 
przywfkłych do robot fabryomycb, w takim 
rav,i-e wielu z nich uda sit tnm niezawodnie, 
dzięJ.i czemu lic.ba robotników po.zbawionych 
prally w Zgierzu smniejszy si~. a tem sa
mem zmniejaz11i ai łeł ob ~i tomi· 
te tu. 

Do pośrednicunia pomięd9f robowt„ 
mi a ~oba.mi i instytucjami pOt1sUuj"7Jllll 
rąk roboczych, komitet na onegdajszem po• 
siedzeniu zamianował dwnob opiek11nów obwo• 
dowych pp.: B. Ernsta i S. Kociaka. 

Zapomogi na tydzień bWŻł\CJ robotnicy 
otrzywają jutro w kasie magiałram, o godzi· 
uie 11-ej przed południem, z 500 rublowej 
ofiary, wyznaczonej dla robołoik6w z raeji 
obchodu 100-lecia panowania Domu Roma• 
nowycl1, 

Wypl~ta zapomóg aakutecznion, zóata· 
nie w obecności komitetu i opiekunów obwo„ 
dowyoh, 

Do dnia we1orajner-0 wpłynęło do kasy 
komitetu 2,42Q rb. 18 kop., wydatkowano 
zaś na dwukrotnie w7płaeo11e sapomoei-::: 
902 rb. 

Epld .... i• w ekoli6~. 
(c) We wsi Eiatup;. Wola, gm, Czaru~ 

cin, w pow. łódzkim, WJbttehnfła łród daieol 
szkarlatyna i dyfteryt. 

Celem zau,dHnfa ńodków 1aradceytll, 
wladze powiatowe delegow&łf 111 mie;aee epi• 
deruJi doktora Oł'U felc1en, 

z „u...- .:„ ...... „. 
(o) W niedsiełt 11~ w ldała wfa;. 

BDym 'P"1 uL Slen.dditj w Sgfera,, poci 
prsewodaiohr1m p. J. Pieosyraka f pny a. 
małe ao 01ób. odbyło ........... t.mi
ałe. oplae aebrani• .._.,,, Towan,ehra 

'Ri•w101910 .wa•. Pei ••"':-.. .._, ~ 
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brania obejmował wybory dwuoh członków 
komisji rewizyjnej i sprawę zmiany lokalu. 

De komisji rewizyjnej weszli pp.: B. Zi· 
moląg i B. Kausik. 

Co się tyc?.y zmiany lokalu, to sprawę 
•ę ogól11e ~ebrauie przekallało znrządowi, 
który jl\ załatwi według swe2'.0 uznania. 

Wybory sołtysów na Bałutach. 

(c) W niedzielę przyszłą, o godzinie 1-ej 
po południu, w lokalu rzeźni na Bałutach od· 
będą, się wybory czterech sołtysów i ka
sjera. 

-o-

Kaaendarzyk. 
Dziś Adrjano.. 
Jutro \Viktora. 
lmi>1>na słowhu\skie1 dziś Wojsława. 

i llłro Bogvwita. 
Wschód słońca o g . .S ro. 41. 
Zachód " • 5 • 44. 
Dtugo~ dnia " 11 • 3 

Teatr Polski. Dziś wiecz. , Wielkie 
b.::actwo". Jutro wiecz .• cyganerja Watszaw-
~~. . 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Wese
le", Jutro w.iecz .• Makbet". 5 

Posiedzenie. Dziś wlecz. w lo}.a.ln 
majstrów tkackich posiedzenie Koin. obywłtel
skiego. 

Zebranie. W lokalu przytułku star~ów 
(Dzielna 52) 'valne zebranie człoJi!kÓw T-wa 
Szóoly Rzemiosł. 

Siołtczny cyrk ·L. P. Truzzi (Rynek 
Targ-<nvy), Szósty występ Włodzimierza Dn· 
rowa z trupą 500 zwierząt. 

H.inematografy. Odaon, Casino, Moder
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optiqne Pa-
risicnne. Nowe interesujące programy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mi~otajew
Bka 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i ś_więta od 1-ej do 
3-ei pp· 

C~ytelnia pism Tow. ,,Whutzau. 
(Piotrkowska. 103.), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a. w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. · 

Muzeum navki i sztuki. (Piotrkow-
1ka 1ir 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
iwięta od godziny ~-ej w, południe do lO·ej 
wieczorem. 

..:...o-

KRONIKA. 
Jubileusz Romanow~ch. 

Wszystkie lokale szynkowniane i skłe· 
py monopolowe, z wyjątkiem restauracji 
I-go rzędu mają być jutro\w czwartek zam· 
knięte. 
Zamknillłcie .Tow. Kult. Pola. w Łodzi• 

Wczoraj otrzymał policmajster rozkaz 
zamknięcia łódzkiego oddziału Towarzystwa. 
Kultury Polskiej. 
W sprawie przedłużenia ul. Senator• 

ski ej. 
(n) Obywatele i fabrykanci z południo· 

wo-wschodniej c'zęści miasta Jak równieł pro• 
boszczawie katoliccy4 z parafij św. Anny i św. 
Krzyża wnieśli do magistretu podanie nastę
pującej treś1:i: 

Ulica Znr:iewska .jest ~djaą, która łflCllJ 
miasto z południowo-wschodnim prsedmieieiem 
naszego miasta. 

Poniewał utioa ts posiada bruk i jest 
oświetlona cały ruoh zamiejaki koncentruje 
•i~ tam, 8 przytem dojazd ao fabryk i dwor• 
ca kolei, wreszcie rucb tral,Ilwajowy oraz zna· 
czna liczba pogrzebów utradnia komunikacjQ. 
Usunąć te prze&1kody mo*11aby 11 łatwości, 
przez skierowanie 'tego ruchu u1i<lą Senator· 
aka, która idzie równolegle do Zarsewekiej, 
Jest jednakie nie olwietlona i nie .vybmłl.o· 
wana. Podpisani wi,o· uprauajl\ o wyrówna
nie tych braków. 

Do podauia clołfłofono akt netarjalny, mo„ 
eą którego właściciele nieruchomości nr. 92ł 
odst~puj!ł pałl l!l'lerokości 8 sąłni. Btars1y 
architek& miejski urmał proŚbQ za nalełyoiu 
uzasadnioną, wobec czego magjetrat uchwalił 
pnyjąó podarowauy ~na małźonków Jaku• 
bowiczów grunt i postanowił puedłołyó pro-
6bt gubernatorowi. 

Wladomeeol osebiete. 
(n) Wczoraj pnybył do Łocki w spra„ 

waob 1łu~bowych ofićer ntabowy do specjał· 
nycb por11c1eó pl'Sf gubernii piotrkowekiej -
kapitan Kiasilewioa. 

Z Towarzrstwa ake]Q11ego I. Jehn. 
W niedzielę odbyło się walne zgro· 

madzenłe na ktMem uchwalono dywitlendę 
10 procent dla akcjonarjuszy. 

Han•I zbriowr. 
Grupa nrqiniWw tełei waruawsfre„ 

Wiedeńskiej zakłada. 8p61kt haadłow, w celu 
apowtnla •~Aa o4 wWcicieli aiemslłich 
pbelnji piGtrllo#łłliej. 

8tW _..,,.., najimra6 Bit ma w Gonkt· 
......._ &daie )t •hao co tydlde4 1Je
.... lit .., .... , ..... I 11 w oeł1n,,_. 
.., Doła t, F ł.M" ••· 

• n a .... „L .,IDllC: t•b Mm41aw 
...... bi'~ a· •11. 0 

aa lfem ;e:: 

chrześcijańskie rozporządzają większymi za· 
pasĄmi gotówki, aniieli Towarzyl!ltwa .łydow• 
skie. Ponieważ te ostatnie nie otrzymnjll po
życzek z Banku Państwa, zwrócono się do 
Towarzystwa. kolonizacyjnego w Petersburgu 
które udziela kredytu łlydowskim kasom w 
Królastwie Polsldem. 

Konoert Burme łra. 
(a) Program koncertu Burmestra zawie· 

ra pomiędzy innemi: Koncert A-moll Viot· 
tiego, kilka utworów starych mistrzów 
Melartin'a, Dussecka, C. M. Webera w 
transkrypcji Burmei:tre. oraz fantazję z Fau· 
eta Henryka Wieniawskiego. 

Wykonanie zwłasccza koncertu Viot· 
tiego wywołało w Niemczech istną furo· 
rę. ~Niema stauowczo skrzypka" powinda 
jaden z najpoważniejszych kr·ytyków nie
niieckich, który byłby w stenie tak świe· 
tnie zagrać koncert Viottiego, jak to u· 
czynił Burmester. 

Niesłychana technika jego i zmienność 
pociągnięcia llmyczka przy przejściach od 
prestissimo do dimmuendo-wywołały ni· 
ciem zatrzeć sią nie dające wrażenie. 
Walne Zgrom. Łódz. Tow. Wzaj. Kredytu. 

Wczorajsze zgromadzenie odłożono na 
18 marca. 

„Bykur Cholim". 
(t) Zarząd łódzkiego towarzystwn pielę· 

gnowania choryoh .Bykur Cbolim" prosi zs 
naszym pośrednictwem, wszystkich członków 
o przybycie na ogólne zebranie, które ma si• 
odbyć d. 7 marca, t. j. w so~otę o godzinie 
9 wiecz. w lokala Tow. przy ul. Ogrodowej 
nr. 11. 

Sprawa sądu okr11gowego w Łodzi. 
Ja donoszą z Petersburga, utworzenie 

sądu okręgowego w Łodzi jest kwestją 
dłuższego czasu, gdyż sprawa ta musi 
przejść odpowiednie instancje i czekać 1wej 
kolei w Dumie i Izbie. Notatka pism w_ar
szawskich o projektowanem przeniesieniu 
się kilku adwokatów z Piotrkowa do Łodzi 
okazuje się mylną, gdyt miasto nasze po· 
siada dostateczną liczbę przysięgłych adwo· 
katów. 

Rewizja w •kładzie aptecznym. 
(d) Wczoraj o godzinie 4 po południu, 

inspektor lekarski p;ub. Piotrkowskiej doko
nał rewizji w skladzie aptecznym Wilań
skiego (Wacbodnia róg Południowej, gdiie 
znaleziono różne medykamenty niedozwo· 
lone a. także i przygołowane lekarst\va. 

Po rewizji, trwającej blizko 3 godz., 
skład opieczętowano a spraw~ całą; skie
rowano na drogę s~ćlowl}. 

Nieuczciwy subjekt. 
(b) Zamieszkały przy ulicy Widzewskiej 

nr. 44, właściciel łOlarni, Jankiel Goldsztadł, 
zawiadomił wydział śledozy, że aubjekt jego 
Cbaim Kołtunow, 18 lat, zabrał z powie rzoJ• 
nej jego do11orowi golami wszystkie brzytwy 
i maszynki do strzyileBia włosów i zbiegł 1 
nimi. 

Ae;enei wydziału 'ledcHgo, poS1ukuilłO 
nieuczciwego subjekta, przyłapali go na Sta• 
rym Rynku w chwili; gdy chciał skradzione 
przedmioty 11przeda4. 

Nieuczciwego aubjekta zamkni9to do to• 
zy, a 1prawę 11kierowano do sądu. 

Zuohwała krad•ie:i. 
(b) Wczoraj w nocy, wieczorem złoczyń„ 

cy Hkradli eię do domu nr. 2~9 prsy ulicy 
Piotrkowiakiej, gdzie 1 kl!rytarsa wyłamali 
dr1wi do aklepu Anny Sstern i tam ro1poczo„ 
1ł 11wą gospodarkę, poazukuj\o jakn.ajdrol· 
11yoh towarów, 

Złoe1yńcy spu1to111yli cały 1klep, ni· 
llOZ!lC mniej cenne towary. 01tatecznie ra· 
busie zabrali różne galanteryjne towary war· 
łolci GOO rb. • którymi bezkarnie zbiegli. 

Napad bandycki. 
(b) Wo1oraj około god11 3 po południu, 

kiedy kolonista ze wsi Cyganka, gminy R~ 
bień, Ambroży Bartłomiejozak, powracał • 
targu do domu w lesie wai Mania, za gaz o· 
wnU. miejak"- podbiegło do niego dwóch ban• 
dytów, którsy, 1agro1iws1y mu rewolwerem 
ro1ka11li wychd wazyatkie pieni„dze. WidZ!lO 
prsewał~ 1iłt B. oddał im 8 rb., które 
sabrnwazy bandyci 1biegli do lasu, wyatrze„ 
liw11y j~den raz do obrabowanego. Wyatna· 
łem 1 rewolweru bandyoi .zranili konia. 

- x: ... 11zie:ie. 
(b) Wczoraj w noc1 nieznani słoczyńcy 

zakradli sit od podwórza do 1kład11 pońozoch 
Mojtesza Rozeafeld1 prz1 ulicy Widzewskiej 
nr. 60, za polDtlClł w7rłniooia filungów w 
drawiaob, ~ 1tradli podo1och1 wutoioi 
100 rb. 

8kradsione prndmłot)' 1łoczydoy wyn-i• 
4lł prze1 okno, "1ChodZllO• na Bkładow' 
altce. 

Charakter..,a,.o-em )'sł fatł, łe w do
mu V• mieloi tio tua. powiatowa, atrr.sełfl
aa IN'* 'ft1D.0Ulliune póaterunJd. kt6re pomi· 
IM otajałał, ~ 1Rwałył7 złod1iei. Poli• • _,.... ••ctc•n• po11ukiwallia lłOfffll• .... 

- <•> r. dl•PI bloaJatup sw„ 

Włodarczyka przy ulioy Zawadzkiej nr, 3T, 
na Ba.łutach, nieznani złodzieje za pomoc• 
wyłamania okna, skradli \owar7, wartoloi 1 
górą 100 rb, 

- Po~ kołami tramwaju. 
(b) Wczoraj ua ulicy Piotrkowskiej wska. 

tek figlów ulicznikowski'Cłi0 zdarzył si~ wypa„ 
dek, który za.kończył si~ dośó tragicznie. 

Ośmioletni Erwin Cymer, zamiesnałJ 
przy ulicy Placowej nr. 38, w chwili gdy 
tramwaj ruszał z przed domu nr. 284 pr17 
uli(1y Piotrkowskiej, wskoczył na atopiań wa• 
gonu, chcflo widocznie ·bezpła'tnie puejeeha6' 
tramwajem, zobaczywHy zbliżajj\cego sit kou· 
duktora, zeskoczył z wag<>nu, leci tak nie• 
szuzęśliwie, że wpadł obydwoma nogami pod 
koła, które zgruchotały mu palce obydwóch 
nóg. 

Do nieszczę~liwego chłopca zawezwano 
Pogotowie, które od.wiozło~ go do poblizkiego 
szpitala św: Aleksandra, gCłzie dokonano am„ 
putacji obrażonych .członków.., 

Wypadek ten winien-1lyó przeetrog4 dla 
innych chłopców, jak' równ'fet i redsiców, by 
wytłumaczyli swym dsieoiOJD o fatalnych 
skutkach czepiania aiQ w~'gOnów tramwajo· 
wych. 

- Oparzeni•• 

(xe) W czor11j o godzinie 9-ej wieozorem, 
wer;wano Pogotowie rsipriirOwe na ul. Wacho· 
dnią N 56, de ltf Guterman, która przez 
nieodtrożuośe wylała na ai.ebię czajnik gorącej 
wody. 

Pogotowie odwiozło jl\ d<> szpitala .Anny 
Marji. 

- Przy praor. 

(ex) Mojsze łiQj, rze.inik, zaj~ty w jatce 
na ulicy Aleksandryjskiej, toporem, którym 
rąbał mięso, odcil\ł własne 4 palce a lewej 
rtki. 

- Bójka. 

(ex) W szynku przy 1dtcy Zgierskiej, roz
poczęli ze 11obą bójkę .Sta.msł11w Kowalski i 
łona jego Józefa. Oboje z..;bójki tej wysili 
z podziurawionemi głowami. 

- Postrzał. 

(ex) Stróż nocny Andrzej Matussikiewicll, 
postrzelony został wczoraj'rtla. ulicy N owo-Za· 
newskiej, 

- Gł6d. 
(erj Pozoataj!\G„ C'llllS nłuillzy bez pracy 

i mieś1Kania Anna RybiÓBka, upadła wczoraj 
bin; sil przed domem M lit przy ulicy Wi· 
d~ewskiej. 

-~

Zawiadomieni a. 
Zgromadzenie czeladd zduńskich. w 

nadchodZl\Cą i1iedzielę t. J.' dnia 9 mnca o 
godzinie 2 pp. w lokalu trzy ul. Głównej 
pod n~ 11 od°błdzie się m1esięcz11e zebranie 
czeladzi zduńiJkich na którem b~d1\ przyjmo
wane miesiQezae składki szpitalne. 

O ozem zawiadami~ ..... zarząd. 
Stow. zaw. robot. pr-zem. włókn}stego 

.Praca". Zar~d stow. Jawod. rob. przemy· 
słu włóknisłego p. n. .Praca• podaje do 
wiadomości cało11.kom, i~ w dniu 9 marca r, 
b. o godz. 9 rano w uli jadalnej 'l'ow. akc. 
L. Geyera Piotrkow11ka nr. 289, odbędzie 1io 
rocane walne zebranie, ną. które uprasza 
clłonków o liczne zgromaoze.uie się. 

W razij gdyby .na zeltranie to nieprzy
była doatateozna liczba członków to takowe 
te1ot dnis o godz. 12'" w południe odbędzie 
1ię w drugim terminie i obędzie prawomoc· 
nem baa w1gl9du na ilośl .,przybyłyoh człon· 
ków. 

Lutowy numer • Wsi ilustrowanej" wy· 
rótnia si~ atarannie dobran& treścifł i bo· 
ga.t!\ szat!} zewoętr~Plł· Na. wstępie wyda• 
wnictwo • W11i Ilustrowanej• zawiadamia, 
że z dniem l marca pis·mo to wychodzić 
b~dzie pod redakcji\ i ki~runkiem p. Stani· 
sława Dz1kowakiego, utalentowanego publi· 
cysty i literata. 

Numer rozpoczyna. .Słów kilk& o E)lii.• 
Wiktora Gomuliekiego, ·który w interesują
cym feljetonie kreśli swoje wspomnienia o 
niezapomnianym pieśniarzu polskim, w dal. 
azym ciągu id!} .Koronczarka z Bruges• 
Karola Fustera. z pi~kną winetą (rys. Bęt· 
kowski), dokońcsenie noweli Zygmunta Ró
życkiego p. t •• Ralf", Stefana Kiedrzyń-
1kiego .Moc kamienna", .Pomorzany• Jeske 
Choińakiego i dokońc~eoie Kazimier~a Tet
majera „JanosilLa-SabU.ka •. 

Wszystkie artykuły zdobione s~ licz. 
Demi f otografjami, po~1~zy które mi wy· 
IÓlniają 1ię makomi$a ~ttjęcia p. ~czyń
aktego 1 Kijowa. Widoki garnku Poniatow· 
akioh w Skałce, h~Gn p. Borońskiego o 
aDikająceJ zimie i wierezowany opie balu 
ziemiańskiego prffl Si. łytbwakieso do· 
pełoiaj1'0y teao ~kn9go nameru 1 notatk• 
o ołwarem ir..łra Poltkłego. I działem 
powieieiow7m i ~fic1aym. 

ri-„ _ _ r .f-



it. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TellłP Polski. 

Z Teat,ru Polskieco k1>munikujlł nam 
co naat~puje: 

- D1dś, dnia 3 marca o godzinie 8 
min. 15 wieczorem odbędzie si42 przedsla· 
wienie na rzecz robotników pozbawionych 
pracy, zainicjowane przez gTono poważniej· 
szych tutejszych kelnerów, na co dyr. prze
znaczy la jedni\ z najlepszych komedji Al. 
hr. Fredry p. t. • Wielkie bractwo•. 

Sympatyczny cel widowiska i pierw· 
azorzędna obsada sztuki wróżą, iż widow· 
nia dnia dzisiejszego zapełni się po brzegi. 

- Jutro o godzinie 3 po południu 
widowisko bezpłatne, na którem dal'l'!ł bę· 
dzie komedja Fredry "Sluby panieńskie", 
wieczorem o godzinie 8 m. 15 .Oyganerja 
Warszawska• po cenach popularnych. 

- W piątek o godz. 8 m. 15 D Wiel· 
kie bractwo„ po cenach popularnych. 

- W sobotę o godz. s i pół po poł. 
.Losy Europy", wieczorem o ~odzinie 8 
minut 15 premjera najnowszej komedji ory
ginalnej Edwarda Grałx>wieckiego p. t. "My 
mężczyźni" z pp. Czechowską, Dobrowol· 
ską, Bednarczykiem i Wiślańskim w rolach 
głównych. 

Teatr Popularnr. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś i w piątek arcydzieło St. Wys
piańskiego n Wesele" w 3 częściach. 

We cnrnrtek po poł •• Zonaty kawa• 
lei·" wodewil, wieczorem zas po raz pierw
szy wspaniała tragedja Szekspira .Makbet' „ 
w 5 aktach 12 odsłonach z zupełnie nowit 
wystnwtJi w dekoracjach i kosijnmaob. 

W tym najpotężniejszym utworze gen
jalnego pisarza angi"lskiego Szekspira wystą
pi po raz pierwszy na scenie w Łodzi w 
głÓ\\ nej roli znakomita artystka sceny kra
kowskiej i warszawskiej p. Stanisława Wy
socka, którn w sztuce tej odtworzy demo· 
niczną postać .Lady Makbet". 

Obok znakomitego gościa, wystąpi w 
odpowiednich rolach cały zespół artystów 
z pp. Mielewskim i Bolesławskim na czele; 
jest więc nadzieja, że w tej oprawie trage· 
dja Szeklłpira ściągnie niewątpliwie tłumy 
publiczności, którzy podziwiać będą mogli 
niełylko utwór genjalnego pisarza, ale i gr~ 
znakomi~go irośeia St. Wysookfł odtwór· 
czynię ról tragieZUJ"Ch, dla której prasa 
polska nie ma dość stów pochwały, stawia
illc jll w l'zędzie najlepszych artystek jak: 
Modrzejewska, DutHł i inne. 

- W sobo~ po poł. po cenach naj• 
niższych „Ojczyma". -

-o-

Z sali obrad. 
Ogólne roł:zae zabranie łódzkiego rze• 
mieiłniczego Tow. poż.•oazczfłdnoti6. 

(d) Wcz{)raj o godzinie 9 wieczorem 
w lokalu kluhu rzemieślniezego (Wólczań
ska 23) odbyło się og.ółoe roczne zebranie 
członków kuy poiyczkowo·mize.zędnościo· 
wej. Zebranie zagaił p. Oskar Prussak 
który zaprosi} na pr.zew. p. inż. Duljona ~ 
na asesora pp. B. Szneka i L. Krazanera 
a na sekretarza J. Zdroj, 

Sprawozdanie kasowe za rok 1912 
odczytał p. Zdroj, z którego widzimy, iż 
Tow. w roku sprawozdawczym mialo 693 
rb. 77 kop. w dochodnch, a w wydatkach 
668 rb. 59 kop., czystego więc zy&ku osiąg· 
aięto rb. 24 kop. 18, któr11 ło sumę za zgo· 
Ólł ogólnego :.:ebranill wcielono w kapitał 
rezerwowy. 

Zatwierdzono odczytane sprawozdanie 
oraz b~dtet na 19~8 rok: w sumie 2 tysię
cy _rubli •. Zar~ądow1 przysługuje prawo pod· 
wyzszem.a teJ kwoty o 10 proc. Następnie 
przystąpiono do wyborów na miejsce ustę
p~j~~ycb czł.on~ów rady, zarządu oraz ko
m1sJ1 rewizyJntJ, jak równie.i dopełniają
cych wyborów a nowych członków radv t. 
j. skład członków rady powiększono "z 9 
na 12 osób. 

Do rady wybrano: 
N. Bukiet (prezee), M. Semmel i Ch. 

A. Trnnk (wiceprezes), inżyn. J. Margulies, 
H. Tyller, H. Drabkia, N. Szwarc, R. Hirsz, 
H. Brauer, Sz. Goldberg M. Rogoziński i 
P. Ziembiński. ' 

Nr. 53 

. 1) Upoważnić zarząd Tow. do wyro· 
blem kredytu w Banku Państwa do takiej 
snmy, jaką Bank przyzu. 

Handel i przemysł. aywaue przez obydwóch etowarsya.&Qnych 
poo firmowym stemplem. 

Riewntf'aoalaeaci. 
. 2) . .Zaciągn~ć w różnych prywatnych 
mstytnc,.ch kredytowych pojyc.xk~ do su· 
my 50 tys. rb. 

3) Przyjmować nowych członków na 
prawach ogólnego v:ebraBia. 

W Mohilowie uwiesiła wypłaty firma 
„Bzmter i Krucsyk•. Paaywa wyno11Z1t 100 
tys. rubli. 

W kolonji Dobroje (ałaeja Jawkino) H· 

wieaił wypłaty Berko BowiHwioz Barkem• 
akij, włalciciel altłatłu manufaktury. Pa1ywa 
wynoHll 25.000 rb. 

Wreazcie praez powetanie z miejsc u· 
csczono pamięć b. p. J. Kirszrota. 

~ółki PimliWle W lDllZi. 
niejsze eyfry Aa pod1tme których każdan 
łatwo 1daó może sprawę o wi~kHej lub 
mniejszej pożyteczności pouczegółnej apółki. 

Przegl!\dając sprawozdania 18 spółek 
przeciętnych w Łod1i i Ra jaj przedmieściach 
operuj!\oyoh w 1911 roku przytaoza'Dy lwał· 

Z 11 spółek połyozkowo-~kładkowych 
na wyrMmienie zasługuje, drugie chrześajań· 
akie Tow. pod w.:ględem iloioi czło11ków i 
nagromadzonego kapitału obrotowąo. 

Ł. II-gie liczył<.1 10104 członków z kapit. udział. 366Qł6 rub. i 17139S8 r. 

ŻŁ. I· • (691 • • • 254110 • „ 94.5087 „ 
ydowskie • 3060 • • • 108044 • • 202600 • 

i16::.k;~śiv : ~ : : : o~~~ : : i= ; 
„ VI • 1197 „ • • 36583 • • 111600 „ 

~:J~~k::ci : 1:1 : ; : 1t~;~ : : 'i~i~ : 
„ II • 464 • • • 10619 • „ 38396 „ 

Ł. Il! „ 702 • „ • 18651 „ „ 48521 „ 
Rzemieśl.-przem. 143 „ • „ SS91 „ • 11235 „ 
Ogółem 26ó71 rb. „ • 1094310 rb. „ 3849010 rb. 

Nastepnie spółki te miały na poźycz- komorne, opał, materjały 
kach i pobierały procenty oraz wydawały na wydatki jak poniiej, 
pensje dla zarzlldów i urz~dników i inne jak 

piśmienne i ł. p. 

Ł. I -e wypożyczyło 718510 rub. na 7 do 8/'f, i wydało na 88026 rub. 
„ II • 1098990 • • 6 • 8 • administr. 86446 • 
.Radogoszcz • 471814 • • 6 „ 8 „ • 17671 • 
Żydowskie „ 339534 • • 6 9 • 13118 • 
RzemieśJn. · „ 307300 „ • 7 ; 9 : • 1ó835 • 
Ł.IV. 156000 • • 6 • 10 • 4034 • 
• VI. 146565 • • 6 „ 9 • • 5648 • 
• Ill • 66248 • • 7 • 3100 • 
:Bałuckie I 58175 • • 8 • 9: • 4012 • 

• II • 57568 • • 7 • 9 • 4343 • 
Rzem. przem. • 14943 • • 7 • 9 • 1501 • 

Razem 3440447 151729 r. 

Wymienione apółki posiadały lokat i ka
pitału \ldzi!lłuwego około 5 miljonów rubli 
i płaciły od sum lokowanych od 3 i pół do 
6 i pół procent w stosunku rocznym dywi
dendy wpłaeiły od 4 do 6 proc. oprócz rze· 
mieślaiczo-przemysłowego, bałuckiego i rado· 
goskiego, które nie dały tadnej dywiden· 
dy od udziałów czfonkowskicb. 

Poniewa~ wymienione spółki wypożycza
ły około 8 i pół miljonn rubli a witQ 1 i 

p6ł miljona rubli miały w rezerwie, ulokowa
ne w bankach lab w papierach pracenta
w;> ch. 

Spółki te zarobiły na czysto 79327 rb. 
1 której to sumy wydzieliły dywidendy dl 
członków 34,002 rb. 

Następnie przytoczyć uważamy na nie· 
zbędne tylko ważniejsze pozycja ze sprawo· 
r:dań spółek większych t. j. Tow. wsajemne• 
go kredytu operuja.cycl1 w Łodzi. 

T-wa. Kred. Wz&jem. liczy 1626 czlonk. z ka.pit. udział. 871800 r. i 54.45545 rub. 
Kupców i przemysł. • 1101 • • „ 357450 • 1014273 • 
Przemysłowców • 1071 „ " „ 2103700 • 10658397 „ 
II Tow. Wzaj. Kred. • 788 „ „ „ 885500 • 0969729 • 
III • • • • ~ • „ 200800 • 3451!20 • 
Handl. Prsemysł. '779 207095 • '196390 • 
IV Tow. Wzaj. Kred. 390 79250 • 52285 • 

Ogółem 0014 czl." • 4155395 rb. 19276939 rb. 

A więc z kapitałów obrotowych 7 tych 
1półek wynosił w roku 1911 ogromni\ cy· 
frt, bo 13 i. pół mil. rubli. 

Czyatych •ysków miały te spMki all 
434311 rb. i wydały dywidendy od ud1iałów 
260,275 rb. 

Takie keloaałne zy1~i mogły wykazać, 
bowiem płaciły od sum lokowanych od 8 do 
6 proo, a tylko jed/le 4-6 proc. za to po· 
bierały at.aunkowo wyso.kie dyskon\o 7 do 
10 proe. od 1ta w 1tosunku roetuym. 

Z przytoczonych cyfr przekonywamy się 
łe na rynku pienieżnym (w Łodai istnieje 5 
miljonowyeh instytucji fiRansowych oparty eh 
na wzajemności oazcz~d. I i II Tow. połyoz· 
kowo·wkładowe oraz Tow. wzajemn. kredytu 
przemysłowców, I i II Tow, wr11ojemnego 
kredytu. 

O dGbrflj woli i obowi\zkaeh nietylko 
tyob n&jwiękuych instytucji finausowych 
w1półdzielczyob pomówimy w nasi~pnym 11r· 
ty kule. 

Nowe spółki 

Spół i pieniężne i 200,000 
rubli dla robotnikow. 

W powyłszym artykule przytoczyliśmy 
oytrowe dane o gospodarce nae1yeb 18 1pó• 
lek kredytowych i zunaczyli!imy łe 6 apó· 
łekrosporzf\dla mil jonowymi fundudaml pocho• 
dzj\cymi z oszczędności s adanyoh przes ro· 
botników i przemysłowców. Corocsni& 1 zy-
1ków tych inetytccjl kredytowych wydzieloo, 
bywa 1: czystych zysków dywidenda w po· 
watmej sumia ćwleró miljona rubli. Gdyby 
iann,dy tych spółek postanowiły na walnych 
zebraniach wniosek o zrzeczeniu się dywi• 
dandy an rok ubiogły na r11ecz głodnych i 
nieszczęśliwych robotników, uiew"tpliwio wnio
aek taki przeszedłby .1naozn1t więkuośołl\, w 
ten sposób komitet obywatelski rozporzt\dz&ł 
by poważnlł 200 tysiącim11i aumt\ i mógłby 
nieść 11kuter.zn11 pomoc, a nawet 1Diweozyó 
1.eerząofł się UQdzQ w sferze robotniczej. 

Elekt. 

Baczyński wniósł do spółki ró~ne ma· 
szyny, oszacowane na 1,000 rb„ a Szyper 
1,000 rb. gotowizny. 

Weksle i wszelkiego rot\zaju zobowil}· 
zania w imieniu firmy powinny być pod
pisywane przefl obydwóch B\owarzyszonych 
pgd fi~mowym stemplem. 

Na mocy aktu, sporządzonego prsez pn· 
bjanickiego rejenta Kucharskiego, między 
HersP.:em Moszkowiczem i Dobrll Kapelgflm 
zawartą została spółka pod firmą .M. Mo
s.zkowicz i S-ka •, w celu pro wadze n i n w 
m. Pabjanicach skladll ~yrobów metcil°""' 
wycb. 

Spółka została zawartą na tny lata, 
licząc od dnia 22 stycznia r. b. 

Moszkowicz wniósł do spółki 1500 rb. 
gotowizny, a Kapelgarn swą wiedzę i pracę. 

Weksle i wszelkie innego rodzaju :.:o· 
bowij\zania w imieniu firmy powinny być 
podpisywane przez obydwóch stowarzyszo
nych pod firmowym stemplem. 

Na mocy aktu, sporządzonego przez 
częstochowskiego rejenta Rezlera. międiy 
Walentym Miedzińskim, Antonim Karczma· 
rzykiem, Franciszkiem Stempniem i Anto· 
nim Mali za wart!} została spółka pod firmlł 
•W. Miedsińaki i S·ka", w celu prowadze
nia w m. Czt;siochowie fabryki śrub. 

Spółva została zawa1tą od dnia 5 sty· 
cznia r. b, na cz1te nieograniczony, 

Kapitał zakladowy spółki wynosi 5100 
rb., z kt6:-ycb 2000 rb. zostały wniesione 
przez Miedzińskiego, 2000 rb. przez Karcz• 
marzyka, 90Q rb. przez Stempnia ! 200 rb. 
prsez Mała. 

Weksle i wogóle wszelkie inne zobo· 
wiązania w imieniu firmy powinny być pod· 
pisywane przez wszystkich stowarzyszonych 
razem. 

Na mo<'y aktu, eporz1'dzonego przez re· 
jenta Trojanowskiego, między Otto Sztat· 
lendrem i Gustawem-Ferdynandem Fa)·cma· 
nem iawafti\ została spółka pod firm' 
9 0tto Bita tlen der i S-ka", w celu pro wa· 
dzenia w m. Łodzi apretury i farbiarni. 

Spółka. została za\'.'artą na pięć lat, li· 
cmąc od daia 14 stycznia r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 15 ty
sięcy rubli, wniesionych przez stowarz,yszo· 
nycb w równych częściach. 

Weksle i wszelkiego rodzaj11 inne zo· 
bowiąza.nia. w imieniu firmy powinny być 
podpisywane przez obydwóch stowarzyszo• 
nycb pod firmowym stemplem. 

-o-

Prefekt policji. 
Jak wiadomo, głośny prefekt policji pa• 

ryskiej, p. Lepio~. ua\t\pił z swego ur~du, 
a w potegaalnym interwiewie .,,świadczyl: 

- Mo~ę 1i1~tiwić i meg<> e\anowiaka • 
CJyetem sumieniem, Paryż jest obe®ie lto· 
aunkowo OO&ć spokojny. Gdyby mnie jedn~k 
potrzebowano, mam w swe111 nowam mil'!sz
kaniu telefon. 

.Słowa te-pisze jeden • koresponden· 
tów-świ ~ o dułej pewneści siebie. Nie 
jest ona jednak niuprawniona, albQ conaj· 
mniej niezastuflena. 

P. Lepine nie pozosW niczego dłużnym 
1wemu urz~dowi. Zawa:ze, gdy tego zachodzi· 
ła potrzeba, nardał SWI\ oao ~ bez wahania, 
niejednego oberwał gaza w u\nrczkaoh 
1 syndykftlisiami, jak pierwpy lepszy z pod· 
wladnych mu policjantów, nie jedna kula re· 
wolwerowa lecit.ra nad uchem. Na· 
wet prr.echr i y pr1yzu~ mu muszą, że nig· 
dy •i wł y rz~dowe' nie traktował te· 

re\yosnie. 
Z biura jego nie wyaledł ani jeden 

„rozkaz dsienny• tego rod1aju, w jakim sit 
np. lubował prezyden\ polioji w Berlinie. Ja· 
cow: .ulica wolna ma być dla ruuhu. 

P. Lepine pojmowlłł to inacsej. Gdy n• 
lioa „ wolnn nie było dla ruchu•, lecz zajęta 
przez mnnifeatantów, sam ei~ na nią udawał, 
aby .ewobodę ruchu" przywrócić. Wi· 
dziano go nieraz na Place de la Republique, 
j~k osobiście kierował akojll swych podwła· 
dnyoh. 

Zlłwsze znajdował się w na.jgęściejszyaa 
tłumie. 

Czarny jego o krl\gły pel uaz niejedno· 

(w) Na moey aktu, spOrzfldzonego przez 
rejenta Żyźniewslriego, mi~zy Lejbą Fi· 
chem i Elą-Bencianem Dikarem za;vartl\ 
~ostała spółka pod firm1' 11Fich 1 B·ka· w 
eelu prowadnnia w m. Łodzi handlu Zll· 

bawkami i galantel'.ilł· 
Spólka r.1ostałlo\ zawarta na trzy lata, 

licząc ori dnia 31 grudnia 1912 roku. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 500 

rb., wnie•ionych przez :Fieba, Dikar z'i 
wnióał swą prac~ i wiedz~. 

Na mocy aktu, eporządzonogo przez re
jenta Żyźniewekiego, między .Mowsz11·Aro
nem Epsztejnem i Joslem Szwarcem za
wartą zostala spółka pod firmlł „Epsztejn i 
Szwarc", w celu prowadzenia w m. Łodzi 
przedsiębiorstwa dla fabrykacji try koto· 
wych i innych wyrobów. 

krotnie odnosił cięłkie ukodzeuia. Mały, 
1zc:&uply człowieczek, z nieco zmęczoną, ai.. 
energiczni\ twurzl\ i bystrym 'Wzrokiem, wśród 
zamies:iek walki ulicznej zachować umiał taki 
aam spokój, jak w swojem biurze. Nie tra
cił nigdy zimnej krwi. 

Je~ym rzutem oka ogarniał sytuację i 
wydawal prędkie, 1::1tanowc&e, dokładne rozpo· 
nądzenia. 

D? ża.rządu: Oskar Prussak (prezes), 
J. M?mc, F. Czamański, W. Markus!eld, 
T .. Fmkełhaus, N. Chmielewski, L. Nowiń
ski, M. Grawe, A. Horewicz, J. Lewsztajn, 
B. Bornatajn i A Perlberg. 

Do. komisji rewizyjnej: N. Nusb9.um, 
J. Wodzisławski, B. Scbneck i G. Linden· 
feld. 

Na mocy aktu, sponądzon&go przez re· 
renta Ży!&niewskiego, ~zy Lejbueiem-Szy. 
jl\ Baczyńskim i Ickiem-Mendlem Szype· 
rem, zawartą Z"5tała spółka pod firm!\ 
„Baczyński i Ska*, w celu prowadzenia w 
m.. hodd zald.a.du stolarski~go. 

Spółka zoitała zawartlł na rok jeden, 
licząc od dnia 10 stycznia r. b. 

Kapitał zaJdaclowy spółki "ynoei· • ty• 
si1tce rb., wniesionych przez •ław.arty O• 
nych w ró uycb cz•ściacb. 

Oddano mu sprawiedliwość, że był uro· 
dzonym strategikiem tak zwanych .petits pa· , 
quets" w wielki.tt ro1rnobach ulicznyC'h, De· 
monl!łrające tłumy SI\ w lllaaie zawsze nie-

1>ezpie'Czne. Ogólne zebranie uohwalilo: następują· 
ce wnioski zarządu; 

Spt)~ka została zawar~ na trzy lata, 
lic-z~c od dnia 16 styc~nia r. b. 

Weksle i óle waz ie zobowilłZB· 
nia w firmy powinny być podp~~ A~cja Wpina pole&ała na tem, •e 1111riał . 
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ten wielki tlu111 rozd~ielać na małe odoso
bnione grupki, z ktdremi już łatwiej było 
lDU dać sobie radę. Taktyką tą sprawił, że 
D~weł groźne rozmchy w Paryżu miały prze
bieg beakrw11wy, dop&ki Lepine dzierżył ber
ło w ręku. 

Berłem tam był dlf\ Lepina - parasol. 
Zdobył mu on vr Paryżn taką popularność, 
jak .mieszezańskiemu królowi•, Ludwiko~i 
Filipowi. Nigdy nie widział nilrt Lepina w 
uniformie. 

Z poczlłtku biurokracja parysll:a brała 
mu to za .!lłe. Zaraz po jego nominacji urzą
dzono w Pary?.u demonstrac;ję pneciw przed· 
11t11wieniu „Lohengrina" w Opene. Z paraso
lem w ręko uderzył Lepine nn szeregi mani
festnntów. 

W radzie miejskiej Paryża wywolało to 
sgorszeaie. Nie rozumiano jeszcze wtedy, że 
można utrzymać spokój i Jlorządek także w 
sposób dobroduszny. W każdym razie Lepi
ae podczas swego urzędowania ani razu nie 
uznał za konieczne wystąpić przeciw tłumom 
1 bronią. Humorem, dobroduun.ośeiĄ. ma
łemi ustępstwami, zyski wał więcej, niż pa• 
Ironami•. 

-:-

:Kongres al bański. 
. Liczba członków kongiesu z" iększyla 

Btę. Pomiędzy innymi uczeetniczą w kon
gresie: Mechmed-b~j z Prinzrentu i Ser
had-bej z l{onstantynopola. 

Prezes odczytał cały szereg nadesła
nych na .kongres telegramów. 

Następnie odczytano list ze Skutari, 
poda1ący pomiędzy innemi nllstę~.ijące 
szczegóły: Armja serbska, która operowała 
Drzeciwko Brdicy, została przez albańczy
ków pobita, 700 serbów dostało się do nie
woli. 

. Armja serbsko-czarnogórska jest zupeł
nie wyczerpana. Ze Skutari do Mirdity 
odesłano 1000 worków mąki i 10 dział. 

. I~ist ten wywołał wśród zebranych 
w1elk1 entuzjazm, aczkolwiek prezydent nie 
donió;;I, od kogo pochodzi i dlatego nasu
wają się wątpliwoici, czy zawarte w nim 
szczególy SI\ prawdz\ we. 
. Delegat Gior~ia oświadozył pomiędzy 
mnemt, 'e Alb nja może spokojnie powie
rzyć swoje intere1:1a .o\.ustro-Węgrom i Wło· 
chom. 

~re~ydjum kongresu uprasza o 1twier
dzeme, .ze obecny kongrer:1 nio hedzie si~ 
111jmował kwestją ob&adzenia urzyszi„ 15 o 

tronu albańskiego, tylko poweźmie zasadni
cze ucbw11ły eo do postulatów albańskich 
w sp1·awie przyszłej formy rz~du \{I Albanji. 

Również nltipl'awdziwa jest wiadomość, 
jakoby częśe deleł:atów życzyła sobie wy
boru fr11ncmldego lub angielskiego księcit1. 

Pewne zdzh,ienie w kołach al bańskich 
cz~on~ów kODiresu wyw-ołało wystąpienie 
ks.1~c1.a Albrechta Ghiki. Kaiążę ten przy
'11ozł w urxędowej formie życzenia rządu 
~umuńskiego, przedstawiając si~ j~ko ofic· 
]al ny delegat tego rządu. 

. . Zaraz w początku powątp\ewano, czy 
h1ązę ma do tego pelnomocnictwo. Usi
łował on bowiem nakłonić kongres do d<J· 
monstracji na rzecz Francji kończąc swą 
mowę: „ Vive hi. Romanie!•, „ Vin la Fran
ce!• Przemówienie to przyjc:to chłodno. 

-·O-

Pani Pankhurst. 
Energiczna przyw6dozynl wojujących 

eufrażyetek jesi obeonie „bohaterką • chwi
li w Anglji. Smutną bohaterką. Pani Pank
h~rst .b.v 1a iuicj~torką wszystkich niszczy
e1elsk1eh zamyslow sufrażystek, a jedno
czesu1e wykonawczynią zamachu na dom 
ministra George'a 1 zapewne wielu innvch. 

EmeHM Pankhurst urodziła się w Man
che~terze .. ~yehowywała się w Pnryżu. 
gdzie pr.t)Jazn\ła eię z córką Henryka Ro
cheforta, sławnego rewolucjonistv. w 1849 
roku Emelina po?.nała d.oktora Pa.:ikburstll 
członka Jigi feminilltycznej, utworzone] 
przez znakomitego uczonego Jana Stnarta 
Milla. 

Od tej chwili Emelina zostala gorącą 
titronnlczką równouprawnienia kobiet a 
potem i pa.nią Pankhur!'ltową. Czynny ud.ział 
w dział~lnoś.ci na rzecs prawa wyborczego 
dla kobiet bierze Pankhurstowa dopiero w 
roku 1876 i niemal odrazu staje na czele 
całego ruchu bojowego, który zorganizo
wała doskonale. 

l)pra ~a kobieca. jest ciągle poruazana 
p~zez pamą Pankh~ratową i jej pomocni-ce,
rue daJące zapommeć społeczeństwu angieJ
sldemu, że istnieją i te są niezadowolone 
z istniejąee,o poraądku rzec1y. 

W- 1903 roku Pankburetowa utworz.v-

• OAZETA ŁODZKA•-5 marca 1913 r. 

ła sławną .S;iejaln11 i polityezną lig~ ko
biet'", która t•oapoczyua w:\lk~ o prawo 
wyborcze , 

13 lutego 1908 roku Pankbuntowazo· 
stała po raz pierwszy skazana na wi~zienie 
za gwałty popełnione na necz swego celu 

Następnych wyroków zliczyćby nie 
można, spadają jak grMi, ale są to WSZJSt
ko kary niewielkie, sędziowie mają wzglę
dy dla nieustras?.onej bojowniczki, zmusza
jącej codzieunie Angljf) do mówienia o 
sobie. 

Obecnid p. Pankhurstowa również sie· 
dzi w wi~zieniu śledczeru, ale tym razem 
sprawa skończy się znacznie gorzej. Panie 
sufrażystki przebrały miarę. 

Opinia publiczna jest głęboko oburzona 
1zalonyrni wybrykami i Żfłda surowych wy· 
roków, zdanie to podzielają zdaje się ró· 
wnież i sędziowie, to też 11mutny los czeka 
pani~ Emelinę Pankhurstowll. 

-o-

Kupiecka mądrość 
japończyków. 

Europejskie firmy, majllce stosunki han
dlowe ze Wsch~+Hn azjatyckim, zwłaszuza z 
Chinami, poc:1ynają coraz bard1iej 1wracaó 
uwagę nil wzraetujl\CI\ pot~Q japońskiej kon
Jrnreoeji, która już obecnie, co do peśzc1.e· 
gólnyeh 11rtykułów, popy\ ua europejaki to
war podbiła. 

Spr11wuość i obrotność japończyltów w 
prowadzeni::i intereaów handlowych anajduje 
wyra~ w przy11łowiowych aforyzmach, s jakich 
niektóre, zebrane prsez p. Zarauskieł?O uwa· 
dze czytelników nle;iamy: 

- Mechanii:m interaeu e1ybciej fn.nkcjó· 
11nje, gdy smarujemy kółko oliwą dobroci i 
uprzejmości. 

Bogactwo spływa na dom Uśmiechu. 
Najlepszy sposób prowadzenia interesu 

-naśladow11c wędrowca, który dźwigając 
ciężar n11 barkanh ani przyśpiesza kroku, sui 
przyst~je, lecz postępuje wcil\Z z wolna, a 
równomiernie. 

Bl\dź gotów poniP.ść ochotnie małe stra
ty, .które ci rnaczne korzyśći puygotowUjl\. 

Krótka jest dobra. mowa-i dobry li1t 
tak samo. 

Gdy l!S~ądają gwoździa - pod11j takte 
młotek. 

Niedbnłość jest naige>"""JUl ze wszyst-
kich twych nieprzyjaciół. . . 

Bt1g11ctwo i pomyślność są dz1ećm1 wy-
siłku. 

Aby zyskae dobrych pracowników, nali>ty 
nie zwaMć na drobne wady. 

Dzielność w prowadzeniu intereen mie
rzy się umiejętlłośeil\ uzyskania kredytu. 

Najpierw wybierz ozae sposobny, a na
&tępnie odpowiednie miejsce. 

W interesie traktuj powodzenie, jak zbiór 
Jistków herbaty: najmlodszym daj wzrastać do 
przysde"'o zbioru. 

B\d!icie roztropni w czasie przeoiwności, 
a pn:ezorni, gdy się wam azczęśeie u-
śmiecha. 

Bądźcie dobrej myśli, gdy wasze interesy 
tle idą, a nie zaniechnjeie tro1ki gdy e" w 
kwitnl\cym str1nie, 

Zbytnfa gorliwośó ti?<kodzi powodzeniu; 
nie bądź jak ów głupi chłop, który podcią,· 
gnął łodygę ryżu, aby wzrost jej przyśpieszyć 
- i wyrwał ją z korzeniem. 

Gdy staniesz na duchu twt'go domu, nie 
p&trz w ogród sąsiatl11, fooz w twój własny. 

Probki, reklamy i szyldy twego intere• 
su muszą wypowindać szczerą prawdę. 

Po drogach interesu podróżuj jak 4'yplo
mata. 

Widzimy ze zdań przytoczonych, jak by· 
1tre jest pojmowanie przez Japc>óciyków spraw 
kupieckich. a powodzenie ich w iyob spra
wach doworlzi, że się w praktyce do powył· 
ezy eh prawideł zastosowują 

-o-

Ostatnia poczta. 
BUDAPESZT. - faba poselska rozpo· 

częła obrady nad reformą wyborcz(\ o go
dzinie 9 m. 15 rano. Około trybuny mn.r• 
szalka Tiby zgromadziło się kilku młodych 
posłów db obrony marszałka. Opozycja 
pod przewodnictwem Aponyiego protes'to· 
wała przeciw obradom nad reformą wy· 
borczą i żądriła rozwiązania sejmu, poczem 
salę obrad opu' ciłn. 

LONDYN. - We wschodniej części 
Londynu wyłtuchł olbr:6ymi pożar, przy
czem spaliło sią jedno dziecko. 7 osób od
nioisło ciężkie poparzenif1. Wiele osób ura
towuło sobie życie tylko przez ucieczk~ 
oknami. 

PA:RY.Ż. - Nlldeszła do urzędu spraw 
zagranicznych wiadomość, że warunki po-

kojowe pomiędzy państwami bałkańskiemi 
zostały już ułożone i są następuj!łce: 1) 
Natychmiastowe wstrzymanie operacji wo· 
jennych pQ zawarciu ookoju, 2) Oddanie 
Adrjanopola, Skutari i Janiny. 3) U1tał~nie 
turecko-bułgarskiej granicy lin.ią Rodosto· 
Midja. 4) Odstąpienie wysp Egiejskich, 
zajętych przez Grecję. 5) Odstąpienie pół
wyspu Gallipoli. 6) Zapłacenie odszkodo· 
wań wojennych. 7) Wzajemne wydanie 
jeńców. 8) Przywrócenie wszystkich ukla.· 
dów z Turcją, jakie istniały przed rozpo· 
częciem wojny i 9) Ostateczna aneksja 
Krety przez Grecję. 

SOFIA.. - Wybuchł tutaj olbrzymi po· 
żar; spłonęła dzielnica Jt:lsijara, gdzie znaj
duje eię także willa cesarska, którą zdo
bno uratować, oraz dwie ulice, reszta zal 
spłon~ła. 

KRAKOW. - Przed tutejszym magi-
1tratem przyszło do burzliwych demon
!tracji szewców, którzy nie mar.. zatrud
nienia. 

KRAKÓW. - Rada mi-e.sta uchwaliła 
pół miljona koron na budow~ żińBkiej 
u.koły przemysłowej. 

Te le gramy. 
(Telegramy ag. Wat z dnia 4 marca). 

Uroczystości jubileuszowe. 

PETERSBURG. Dzisiaj posłowie do Da.· 
my oglądali chorągiew 11rtystyc1mie wyszywa
ną różnokolorowym jedwabiew, przezuaczonlł 
na dar jubileuszowy od Dumy, Chorągiew 
pnechowywana jest w gabinecie prezesa Ro
dzianki. Wyobraża Dl\rodowości w Rosji i 
wyjście procesjonalne z Moskwy z Miohąłem 
Teodorowiczem i matką witaj,cyoh lud. 

Chorągiew-obraz ofiarowana sostanie w 
elflwartek. 

PETERSBURG. W miej11cach zabaw 
ludowych urzt\dzon:\ b~dz!e doraźna pomoc 
lekarska. 

Dziś wieczorem przybyło tysiąc delega
tów związkowców; po-witali ich posłowie dum
scy z prawicy, 

Porozumienie rosyjsko-angielskie. 
.t".1!;1~.K~ouu.u. „ ·-~----„~ ._ ... , 

„ Wieczeru. W rem." o zawarciu porozumienia 
ros}jsko ·angielskiego sprawiła tutaj aen· 
eacj~. 

Porozumienie rosyjsko-angielskie zobo· 
wiązuje ohie strony do okazywania sobie nil• 
wzajem pomocy w razie wojny Anglji lub 
Rosji l'l Chin~mi. 

Tym sposobem-mniema.il\ tutaj-zdecy
dowany został los Tybetu i Mongolji, 

Wybory warssawskle. 

PETERSBURG. . Pod obrady plenum Dm· 
my wpłynął refelat komisji rugów w sprawie 
Jagiełły. 

Komi11ja rugów zaznacz!l, !e instrukcja. 
wyborcza, wydana prsez ministerjum spraw 
wewnętrznych co do meldunkowego wnoszenia 
na listy wyborcze lokatorów, jest bezpod• 
atawna. 

Również niezgodne jest .!l prawem zasto· 
sowanie tej instrukcji przez magistrat war
azawski. 

Wobec tego komiaj ... rugów zaleca wybo· 
ry warszawskie skasownć poczynając od sta
djum układania liat wyborczych. 

lłapad na kae42. 

PETERSBURG. Napad na kasę drukar
ni titabu okrQgU wojskowego spowodował in• 
terweneję ministra wojny. 

Demobilizacja. 
WlEDEN. „Zeit" donosi z poinfor· 

mo\\'auego źródła, że rozporz:i,dzenia, ma
jące na celu zmniejszenie eił zbrojnych na 
pograniczu Galicji, już zolltały W)'d•ne. 
Chwilowo rozpuszczonych zostanie 30,000 
ludzi. 

Dymisja Lea i Bobrzyńskiego. 
WIEDEN. Pogło1ki o możliwej dy· 

misji namiestnika Galicji, Bobrzyńskiego, 
Lea, i o przesileniu w łonie samego Koła. 
nie są bezpodstawne, ponieważ sprawa 
reformy wyborczej w Galicji i rozbicie si~ 
pod tym względem układów z rusinami, 
wywołały zbyt wielkie rółnice poglądów 
w łonie Koła. 

Nie b• ir:ie strajku. 

BUDAPESZT. Pr11ewodniey stronnic
twa socjalno·demokratycznego po11tanowili 
chwilowo nie ogłaszać strajku powsaeeh· 
nego, który w tych war-nnkaeh mógłby za 
sobą pociągnąć nieoblicMne skutki. 

Zbrojenia niemieckie. 

BERLIN. Dzisiaj odbylo si\) P'lsied.zeoie 
senjorów parlamentu. Prezes parlamsntu 

5 . 

Kaempf .zakomunili:ował olłwiadczenie kancle
rza, że przedłożenia wojenne prsedstawione 
zostan:il parlamentowi 28 b. m. obrady sali 
nad niemi, rozpoczną aiQ dnia 7 kwietnia. 

PARYŻ. W yłsza Pada woj suwa jedno
myślnie przyj~ła projekt zaprowadzenia we 
Francji trzyletniej słułby wojskowej. 

Policja działał 
BERLIN. Policji\ pru11ka dokonywała 

wśród młodzie~y polskiej w Pobiedsiskaeh 
rewizji, poszukując organizMlji skauta, Na 
ślad żadnej organil'lacji nie natrafiono. 

Wzmacnianie niemózyan7. 

BERIJIN. Dzisiaj złożył rząd sejllłowi 
pruskie]llU projekt ustawy o wzmoceieniu 
niemczyzny w prowincji Poznańakiej i Pru· 
aach zachodnich. 

Projekt domaga. siQ pod wyAszenla fund u
uu danego do dyspozycji rządu, do wyi:ioko
'oi 17ó,OOO,OOO mar,, z kiórych 100,000,000 
ma być z ułyie na wzmocnienie osad chłop
akioh i na przekształcenie ich na osady ren
towe. 

WOJNA. 
Po6rednictwo. 

KOLONJA. - W londyńskich kołach 
dyplomatycznych, z powodu ZIP.mierzonego 
pośrednictwa mocarstw pomiędzy Turcją i 
państwami bałkańskiemi, zapanowała, jak 
donosi półurzędowa „Koelniscbe Ztg. ", 
różne wątpliwości, zwłaszcza na dwóch 
punktach: żądanie bułgarskie uj~cia pół
wyspu Gallipoli jest wprost niemożliwe do 
dyskusji, ponieważ odstąpienie Galiipoli 
byłoby równoznacznem z zapanowaniem 
Bułgarji nad cieśnin11i dardanelską, na co 
mocarstwa nigdy nie zezwolą; drugie żą
danie bułgarskie, .zmusienia co do zapła
cenia przez Turcję ~wi~kszej indemnizacji 
wojennej, znajduje eię w sprzeczności z 
tern , że CZEJŚĆ tu1·eckiego długu państwo· 
wego ciąży na terytorjach, zdobytych przez 
królestwa bałkańskie, zwłaszcza przez Bul
garję. 

BERLIN. - Mocarstwa zgodziły się, 
aby przesłać katdemu z państw bałkan
skich z osobna notę zbiorową,~;1awiadamia
jąc o zamiarze Turcji zwrócenia aię do 
mocarstw o pośrednictwo pokojowe, a .za· 
razem zapytując, czy państwa bałkańskie 
są gotowe na podobny krok. W razie 
zgod~ królestw bałkańskich, pertraktacje 
pokojowe rozpoczęłyby się niezwłocznie. 

Nota zbiorowa ma być wr~cliona dzWi 
nlbo jutro. ' 

h„--..... ....,. Z L d 
wiedeńskich pism ... -~on ynu donoszą d.o 
bliższej przyszlości mo:Gi~~f~.l_c~, .te w naJ
zawieazenie broni na. półwyspi~T><U!O_wu.e 
skim. -

Sprawa bułgarsko•rumuńaka. 
LONDYN. - Na O'>tatniej konferencji 

ambasadorów omawi:ino aprawę bułgarsko-
rumuńskiego zatargu. Z owodu głębokioh 
różnic w zapatrywaniach mocarstw na po
wyższą sprawę, nie przyszło do Jadnej 
Jezytywnej uchwały. 

Ostatnie te1egramy. 
(Telegr ----jalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Z powo ów od AgencJi nie• 
zależnych, nad-zła tylkc część 
materjału ze znacznem opóź· 
nieniem. 

Zapr2!:eczenie wie~kiego wozypa. 

KONSTANTYNOPOL Wielki wezyr 
oświndczyl dziennikarzom, że zaprzecza 
wiadomości, jakoby blizkiem było ,zawarcie 
pokoju, oraz jakoby Turcja zgodzła się na 
odstąpienie Adrjauopola. 

Rokowania z mocarstwami trwają, 
lecz rokowań bezpośrednich z Bułgarją nie
ma. Wezyr oświadczył również, że 'l,urcja 
nie zapłaci odszkodowania wojennego, nie 
wątpi jednak, że rokowania zostaną nieba
wem pod~te. 

Podpisanie traktatu pokojowego. 

LONDYN. "Pall Mall Gazette" dono• 
ai, :ie Petersburg b~dzie terenem spor11 
bułgarsko-rumuński~go, zaś traktat pokojo
wy balkań8ki podpisany zostanie w Paryżu. 

zpocz~ie r kowal\ pokojowych. 

KONSTANTYNOPOL. „Sab b" dono
si, że rozpocz~cie rokowań pokojowych na
stąpi niebawem, najpóźniej za 14 dni. 

Zltrojen·a niemieckie. 

PARYŻ. Dzieuniki parylkie omaw•Jl} 
iywo saprowad~ony w Niemczeoh je"cnoruo 
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wy podatek narodowy nn cele wojenne. 
"Journ de Debats" nazywa pC1datek ten 

zakapturzoną- eks~iopriacjl\ i dowodzi, że 
rząd niemiecki córaz częściej chwyta się środ· 
ków socjalistycznych.' 

Kongres albański. 

TRIEST. Kongres albański uchwalił 
memorandum, które ma być pr.i1edstawiona 
amhusadorom mocarstw w Lżndynie. Memo
raJ\dum żąda, zgodnie z wiadomym Pl'"jek
tem, utworzenia jakuajrychlej niezależnej Al· 
bauji i zanieohauia blokady wybrzeży albań
skich. 

W mowie pożegnalnej przewodniczący 

podniósł, że słyszał najwiQcej pochwał pod 
adresem Auo1trji i Włoch, jako państw naj
przyjaźniej względem Albanji uaposobionych 
nie może jednak pominl\Ć milczeniem ''przy
chylności Niemiec. 

Nowy prezydent Stanów. 

WASZYNGTON. Nowy prezydent Sta· 
nów Zjednoczonych Wilson obejmuje dziś 
swoje urzędowanie. Wczoraj odbył BiQ uro• 
czysty wjazd prezydenta do Białego Domu 
przy udziale licznie zgromadzonych tłumów. 
Poro'llwieszano flagi biało zielone. Spokój 
nigdzie nie został poważniej za.kłócony, tylko 
podczas pocliodu sufrażystek przy15.zło do nie· 
znacznych starć. Kilku konnyr.h policjantów 
wjechało w tłum, pr.zyczem kilka oeób ofu1io
sło lekkie rany. Wilson wygłoaił mowQ pro· 
grnmową, skiero~anlł przeciwko trustom i 
kartelom. Zapowiedział on j Hereg re· 
form politycznych i społecznych, które mają 

11i~ przyczynić do wiQkszego 1demokratyzowa
uia rządu. Dzienniki stwierdzają, że mowa 
jego była pod każdym wzgl~dem świętna. 

Granica bułgarsko•turec!l_a~ 
SOB,JA-Granica wschodnia. bułgarsko

turecka ma obejmować Adrjanopol, nn co 
rząd turecki zgodzi ai~. o ile B11łgarja zre
zygnuje z odszkodowania wojennego. 

Bombardowaaie Santo Kaanti. 
ATENY-Flota grecka bombardowała 

miasto albańskie Banta Ksanti. Turcy nie 
stawili oporu i natychmiast zbiegli. 

C.aarz Wilhelm w Londyni.;;. 

PAR
"<.:rf7 T- 1• ·-~".Ol z lJGndynu, 
.xu--„<J-VUrnll. . . k' 

. ,~.t.ioźa tam cesarz mem1ec l• 
łe na wio~„ 

,e.. -"' opatrunkowe dla Skutari. 

RZYM. Królowa Milana na prośb~ 
komend<lnta Skutari pnesłab dla obłężo· 

nych wielki transpon śr-0dk6w opatrunko· 
wych, kkke parlamentarjusz c1arnogórski 
przeniósł do oblężonej twierdzy. 
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Rumunja przyjmuje pośrednictwo. 

'· ·BRUKSELA. Pos&ł francuski udał s.ię 
do prezesa ministrów Mojorescu i zapytał 
go, czy Rumunja gotowa jest, tak, jak 
Bułgarja przyjąć pośrednictwo mocarstw. 
Majorescu oświadczył, że Rurnunja przyj· 
mie pośrednictwo w tej samej formie, co 
Bułgarja. 

.sów, kosztujące ni mniej ni więcej tylko 
60 franków„. 

Tymczasem od strzałów padł jeden z po• 
licjautów, trafiony w głowę; drugi postrzelo
ny w piersi zmarł w godzin1> później zara1 
po przeniesieniu g1> do 1!!11p1tala. Poniewat 
pościli: za bandytami nie ustawał, między ni· 
mi a policj~ wywij\zała się regularna słrze· 
lanina, od której padło jeszcze dwóch dal
szych policjantów oraz 3 z przypadkowy~ 
przechodniów. Sześciu inn1ch i'Olicjautów od• 
niosło lżejsŻe rany postrzał-Owe. 

Rozmaitości 
Nowoczesne tortury. 

Sztuka upiększania. 

Nie każdemu wiadollla są tajniki środ· 
ków upiększania, jakismi posługuje się dzi„ 
siejt1za- elegancka dama„; Środki te Sl\ dość 
urozmaicone. sposób ich użycia jednak nie 
różni się bynajmniej od„. średniowiecznych 
tortur. 

Posłuchajcie piękne czytelniczki, co 
pisze w tej ciekawej dla was materji je"· 
dna z pai~. która świeżo \vróciła z Paryża. 

„Przedewszystkiem jeden z licznych 
współpracowników „ wielkiego szefa" po
kryl mi twarz kawałkami µ-łótna, zmoczo
nemi w b11rdzo gorącej modzie. Kawałki te 
zmieniał co pół miuuty. Procedura taka 
trwała mniej więeej kwadrans, aż cała 
twau stała się czerwoną. 

Pófoiej posmarował mi twarz kremem 
ogórkowym i począł masować przez pięć 
minut policzki, skronie, podbródek, jamy 
oczna · według jakiegoś specjalnego prze
pisu. 

.Po masowaniu ręką, masował kulk!l 
s kości słoniowej, poezem twarz całą na• 
cierał dosyć długo kawałkiem miękkiej 
gumy uiałej. Czułam eię tak zmęczoną i 
wyczerpaną tym zabiegiem, iż prosiłam, by 
zaprzestał. 

Wówczas obmył mi twarz jakąś wodf} 
tualetową i zapudrował 11ilnie pzchn!lcym 
pudrem. 

„Następnie wziął się do ocz1t! Brwi 
jakiemś specjalnem że'lazldem wązko ufry· 
zował, poczernił ołówkiem i w stronę skro· 
ni przedłużył. Do wnętrza oka, przy porno· 
cy pompki wprowadził jakiś czarno-niebie· 
ski proszek, który zabarwił mi białko oka 
Dl\ kolor niebieskawy i nadał oczom jakiś 
nieokreślony blask wilgoci. Opowiadał mi 
---·-• .... ..- :.:. ___ __ , !.I -~-o-z &.iuYł'OU Uldl\.U\Vl 

odpowiednio długich rzęs, posiadają 
bowiem na rybim pęcherzu naklejone rzę
sy, które jakoby niedostrzegalnie nakleić 
można. Gdy potem uróżował mi końce 
uszu, wargi i pódbródek zajął się moją fry
zurą, jednocześnie pomocnik jego polerował 
moie pazaogcie i doprowadzał do jakoby 
należytego porządku moje ręce. 

.Z11.proponowano mi, bym dla dobra 
mej koafiury kupiła jakieś p ""3mko wło· 

Nareszc~ skońciył .... Spojrrołam na ze• 
garek, prze~mo dwie godziny sieł1.aiałam, ~a: 
płaciłam rachunek, wynOSZtłCY około 100 fr. 1 
wróciłam do hotelu, gdzie, o zgrozo, mu· 
siałam u~tąpić naleganiom mego męża, nie
znoem~cago żadnych kosmetyków. i wszyst· 
ko za pomocą mydła i sze~otki doprowa· 
dzić do dawnego stanu„. 

Nieznany szczep hebraU&ki. 
W dziennika.eh zagran1oznych czytamy 

ciekawe azczegóły o odkryciu nieznanego 
szczepu hebrajskiego. 

Ostatecznie bandyci - przebywBzy całe 
miasto - znaleźli schrouien.ie w lasku pod· 
miejskim i w ten sposób uszli przed pości-
giem, 

Z bandytów ani jeden nie odniósł rany, 
jak kol wiek policjanci nie szczędzili kul w 
pościgu. 

Szczep ów został niedawno odkryty w 
głębi pustyni Arnbii, która. krsje _w swem 
wnętrzu niejedną jeszcze mespodz1ank~ dla 
etnO"'l':lfów i historyków. Odpow"1edzi Redakc1"i 

Nowo odkryty s~cieQ._ biednyc~ ~oczo· • 
wników ma pochodzie ód Rechab1tow, o Panu Aleks. Rz. ttz naszej doli• nie 
których jest wzmianka w 35 roz-<faiale ke.ię· będzie drukowane.-Rękopis do zwrotu. 
gi Jeremiasza. Koczcwnicy w liczbie 2,500 Grupie esperantystów.- Pro· 
rodzin zajmują kilka wi~kszych oaz w głę· ;.si;.;,;m;;.;Y:.;·----~~~---------
bi pustyni, gdzie wypaS3ją tnody owiec, Of,· ary. 
stanowiących jedyny ich dobyrek. " 

Zdaj:\ oni sobie dobrze spr.awę ze swe· Dla robotników bez pracy. 
go dawnego pochodz~ni~. i o~?wi~dają, że (Do rozporzl\dzenia k-0mitet11 obywatelskiego). 
sam prorok Jeremiasz przyw1odł ich przed Od pracujących w handlowo·przemysło· 
wiekami na arabską pustynię. wem Tow. wz. kred. - 41 rb. 5 k. 

W całym szczepie panuje wielożeństwo 
każdy z pasterzy posiana yo ~i~c, l_uh sz.eŚ"ć 
żon. Król szczepu chlub! ~!~ posiadaniem 
miecza ktor&f:?:O poeh"a ma pochodtić 
jeszcze' z cztll!ÓW n"iewoli babilońskiej. 

Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie. 

Broda 5 marca - ,.lrydjon" 

Lista przyjezdnych. Tłómaczył on pewnemu podróżnikowi, 
że jego lud dlatego tak dług1l po~ostał w 
zupełnem ukryriu, ponieważ dzi~zi.11y puez w cil\gu doby ubiegłej pr21yjechali do 
nich zamieszkane. p0siadoją tumizo mało IJodzi· 
wody i nieraz zdarzają Hi.ę dnie, w których HOTEL „SAVOY": 
ani jego poddani, ani owce nic ni?. pijl\. Hugo Markowitz _ Bejlnen, Jan Beł-

Podróżnik spotkał owego kr-ohka da· cikoweki, Moryc Graf, Marjnn Kempiński 
wnych Rechabitów rlaieko od jego szc~epu, Warszawa, Owel Lejting _ Minsk, Henryk 
który umyślnie opuści}, aby się dowiedzieć, Rejterkrepft, Wacław Barg, Władysława Ga
jak ludzie żyją gdzieindziej i Citf żyją le· lich, Floreatina Cel&z, Wacława Tomaszew· 
piej od jego plemi011ia. ska, Zofja Brodowska, Marjauna Honzelewska 

Krwawa walka z band~ami. _ Warszawa, Wacław Wyczyński z Pozna-
Ubiegłej nocy dosl\ou~le r;-014~auizowana nia. Mikołaj Krnaowicz - Budapesztu, G~rlG 

szajka kilkunastu bantiyMw wykenała napad Brejman - Odet5a, Albert lhofenn - Wachm• 

rabunkowy na zamek łmro.l!.11'. Yot~e w \i._a?· · f„o_r_t·----------------.„ 
ken, znajdujący się w bezposredtuem prawie 
pobliżu pałacu królewskiego.> 

Na szczęście rnieszkańcy rimmku mieli na 
tyle czasu i przytemności, iż t~\efouiczuie u
w\adomili o napadzie komendaHta warty kt'Ó· 
Jt)WDht-;, Hl.ry -beewtoczuie wysłał im na po
moc oddział policjantów. 

Kiedy od.siecz przynyJ~ ullo miajsce, ban· 
dyci rzucili się do odwrotil, uc~kafo.n l''":..i::EJ 

ulice miasta. Po.Jtcja puściła ~ za uimi w 
pogoń. Wówc1as b1ind.-ci rozp~ee.ęli ostnoli
wać ścigających ich, eiejąio na nieh gęste 
strzllły rewolwerowe. 

Nocna s-trzelaniua i krzyki na u1icach 
wywołały w oałem mieście ołbrzym\I\ -pa
nik~. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dick~rn;a pod tyt, 

„Mił~it i DDiwiernnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej"' 

Przejazd Nr. 1. 

&Wr M#HAJN&W& fi z w 

Czy chce pan powięk
szyć swój zarobek? 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go paź<lziernika. 

Kolej Fabryczno·Łódzka. 
Odchod'zą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.50 

g) M5 h) 6.10, i) 8,55. 
PrzyehDązą do lodzi: j) 4.37. k) 7.22, l) ~85, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4.85 

o) 6.15, p) &08, r) tt.00. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odcłlodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warazawy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Wysiedl 21 druku album Jana Mntejkii, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
sto1mwnem. ebjainieniem. 

To niech 1ię pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego korespondencyj· 
no-informacyjnego biura: Mikoła• 
jewska Nr. 59 m. 16 od 10-1 i 
od 3-5 pp„ gdzie pana objaśnil!i o 
pierwszym :źródle kaźdej źądanej 
branży, pomo~·l!i do poinformowallia 
się z samym fabrykantem, ofiaruj~ 
panu znl!!tęp11twa. na najlepszych wa· 
runkach. Na. artykuły chemiczne 
.konfekcji damskiej i t. p. tylko lu
d:>.iom z pierwszorz~dnl\ gwarancj!ł. 
Załatwia.my korespondencję, tłuma
czenia w rozmaitych języka1:h i t. d. 

Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej apoaobności! 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03 . 

Kol,ej Obwodowa. 
Odchodzi ze 11tacji Łódź-kaliska. do Słotwin. o godzinie 6.20, ze 

Słotwin do st. Lódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze 1t. Łódź·ka
liska do Koluszek I.U, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-ka.liska 

l 

Album Jana Matejki atanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów .Jutrzenki•, którzy 
opłacili całoi:oczW} iprenumeratQ za .Jutrzenkę• 
w kwocie ru.bli I. 

Album .Jana Matejki nabyć mołna w ad· 
mini1tracji „Gaaty Łód1Iriej", ul, Przejazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Dla amtumw „fiazety tódzkiei" rub. 1. 

t'~------------..... --------------------------------88T .... --20---27 
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Zaginął .kwit kaucyjny na. ru9li 
10,-wydany z g&ZQwnł miejskiej 

dnia 21'.1 Jistepada. J6 «>02 na łmią CaJ.. 
ko V.w~wł&z& Llpł~a. 1004-1 

7a•D4ł• karta od pan.portu na 
'-'hołę ~ Bntkowekiec-o, wy-

l ~ 11 fałłryk< L&ake i .Kajłioh, ul. 
Piołrkosrcke Jl 218. 

o godz. 7.46. 
UW .A.QI. Godziny, wydrukowane tłustym. drukiem oznacz&j\ 

czae od god.41;. 6 wieczorem do 6 rano. 
Poci~ oznaczone litera.mi: b), e), h), ł), o). r), 8\ bezpośredniej 

komunik11cj1 z W a.rsz&Wf\. 
Poci&igi oznaczone litero.mi a), c), h), k), m), p). ~CZl!i się z po· 

ci"ga.mi kolet Koluszki-Skarżysko. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w c:ałym świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZER GEB1RGSTEE). 

Zalecamt przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De
partament Med..xczny przy Mlnisterjum Spraw Wewnętrznych w Petersbur~u jest 
jednyin z naf&IUbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napoj ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia rołądka i l p. przy 
wraca apotyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkacll zapa 
lenia płuc, infłuenzy I choleryny. 

C„na pudełka rll. 1, pśł ptltlełlla kep. ID 
UWAOA: Kude oryginalne pudełko ra.opat1'%ooe jest nast~pu~c• cłf~łą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskłe i Cesarstwo: 
Jó2ef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Teł . .lM-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z dolic.zMietll na koszta 
pacsyłkl. Wystrzegać się falsyftatów ł podrabłlllyeh ctytłct! 

642-52--6 
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Oo piątku 1 marca włącznie między innemi 

(Jedyny egzemplarz na Łódź) 

Na skrzydłach miłościz~~~~l~W:~1 
Sensacyjny i wstrząsający dramat w 3 aktach w wykonaniu najlepsz. artystów 

Duńskich. 

KI i n klinem wyborna komedja w wykonaniu ulubiBńca 
publiczności Prensa. 

Orkiestra koncertowa „ S EXTET" 

1 

Codziennie od godziny 4 do 5 po południu prócz niedziel i świąt przedstawienia dla młodzieży i dzieci. ..,.. 

NIEMA ZŁODZIEI! 

„T RPEDO" 
Wszyscy niezmiernie wdzięczni będziecie 
za nieoeeniony mój wynalazek „TORPE· 
00" - ostrzegacz wybuchowy 
przeciw kradzieżom. Opatentowa
ny na wszystkie Państwa. Każdy, kto za· 
11tosuje "Torpedo" udaremni ""szel• 
kie pokusy kradzieży swego mienia. 

B~l(~tAW MAtf K W,~~~ Jimi~~.~t! 
smoją farba; lt& r. 4111, która, do· 

· ·• . • buje jedwabie, półjedwabie, wełny 

Sprzedaż tylko u mnie. I Ił 1 ~~ 1 l~l ll 
i\~1 ~o;::.:ae ;:z3f:;~ic;7~31orf~~ 
i półwełny, len, bawełny, satiny, u . u a a„ n . batyiity, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wsb\żk.i i t. d. WJałc-ze• 
gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza w świecie i poza;dana 

Najstarsza il Kraj owa 

Fa bry.ka 
1085-3-

POLECA PAP IE ROSY: 

·KORONA, DERBY IO szt. 
IO kop. 

M l, N2 11, N!! 18 IO szt. 
6 kap. 

< 

Żądać wszędzie. - . ~:~~~;~11:: t ~:J!--~ 

~ ..... 

Drukarnia Akcydensowa 

J1\N1l G~ODl\11 
Widzewska IO&a. 

.----· * ,,_.._ __ __ 
~I PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES 
(!) .. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: :: 

® TABELE, KWIT ARJUSZE, RA-
~ CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
eJ PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 

~ ~ET~ WI~YT~;~'. BL~NK~.E~: 
S DLA DUŻYCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyjna. 
~ 

e e 
e e 
® e 
® 

I Cęny umiarkowane. * 
11 

Ceny umiarkowane. I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~.,..~~~~~~~~~~~~l!:P:7~~~~~ -·~ 

(ri• ~ 

~~W Salwa~ ~ • w 
~ w i.ł\ Dzielna .M 4. '.: Telefon M 14-99, \tl 
". ~. FlLJE: Spacerowa NQ 13. lli'.ł~ 
'-'~ Zrrier1tka N2 7. '" I.I\ Gtówna N2 51. \tl 

' ~i\ Piotrkowska N2 76. \tł 
~ Piotrkowska NQ 306 (Górny .Rynek). \fi 
a..~ • Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuśeił prasę t .:a~ 
'.9' wysyła l!ię ka.idemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- '" I.i\ 11zych. zbiorów. Cebulki i flance do wiosenn.ego sad1;enia w do \fi i.t\ b@niwyeh odmian.a.eh. _ \fi 
i&\ Z 1Zaeunkiem W. Salwa. \t/ 
~ Cet1y nizkie. Ceny nizkie. ~1) 
··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~· ""ę;"''"~~~~"""·~~ ........ ~ ............... ~ ....... ~~ ........ ~ ....... :::;;: 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 
p:oszek do pra.- PERBQRQL" nagrodzony o il t a t n i o 
n1a ?<>d nazwą " I medalem sreernym n&· 
Wyst>J.wie Rzemieślnfozo-Prz11my5łowej w Łodzi. „Perborol" za.st41-
puje w zupełności chlorek i 11odfł w praniu, oszcz11dza. czas, pra.eę i my 
cUo. „Per!lor•ł" na.daje bielitnie śnieżni\ białość, dezynfekuj• ja; i 

ol5zcz~d.za tkanin'ł. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Źądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74.4-100-5. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
/PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA~„ 
t( Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
t{ N3grodzon11 Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· }ł 

t T • Dąb;:;,;;ki
1 

i S·k a ~ 
ł.I. w Łodzi, Willzewsłca 104. 
'V~Oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 705--00-8 ~ 

'~······················ 
KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIA.t.KI ZIEMI 

w najlepszej miejscowoisci m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 
Miejscowość ładna. i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja. CENY NIZKlE.
W ARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁA'llY. Wyj11;tkowo 
wyg odne i tanie działki nad rzeką. - Rozmia.ry dzialków według ży
cri:enia nabywców. Zwracać 11ię do biura pośr.-sprzed. działek. 735-10 2 
WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (rót Sosn.) Tel. NQ 46. 

farbka do bieliznJ za Ji 4718. 
Krem do firanek za Nr. 4711 
Dostać mozna w składach aptecz
nycb, w skł. farb i w mydlarniach. 

843 
Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f alkowiki[~ 
Nawrot 8. 

ee1SE:eeeEHE?EEEEE:Eeee€eeee 

Szkoła 4·kla•owa żeńska, 2-kla.· 
sowa męzka i zakład freblowski 

z kur11ami dla freblanek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 843 

Chłopiec piśmienny potrzebny do 
posyłek. Piotrkowska 116 m. 3 od 

11-12 i 6-7. 1000-1 

Zaginął mały bie.ły pies szpic z 
zółta; ple.mil na grzbiecie i uchu. 

Zwrócić za wynagrodzeniem do stró
ża. Piotrkowiika :tf.t 88. 1003-3-1 

R~tynowany b.uchalter poszuku· 
Je posady w biurze, lub podob. in· 

stytucji. Wymagania skromne. Ła
skawe ofurty w .Administracji Gaaety 
Łódzkiej pod "Energiczny". 

MaszynJ 2 Singera prawie now• 
bębenkowe i maszyna pięknie szy

jąca za 16 rubli, Piotrkowska 103-5. 
997-3-1 

Zagim)ł paszport., wydany na imilf 
Szmula Lejba. Abramowicza Bend

kowski ego, wydany z magistratu mia-
sta Pabjauice. 998-3-1 

01r.szyjnie bardzo tanio do sprzeda. 
nia kilka lamp naft owych wiszi\

cych, maszyna nozna do szycia, gra· 
mofon, kilka zegarów ściennych „Ma
gazyn mebli" Piotrkowska 117 I piq· 
tro. 1002-1 

sprzedam sklep kolonja lno-spożyw· 
czy, Główna 56. 9!14-3-1 

Antoni Szkl~rek zgubił kartę od 
paszportu, wydana; z Rzeźni Miej

skiej. 995-3-2 

Mamka poszukuje obowiązku. Ozur
lłł kowska. ~ 26 w Zgierzu. 999-1 

eee·ess 
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Widzewska 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N2 51, róg idzewskiej, tel. 30-83. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry wołowe, krowie, lielete. kOń!kie !~f ;:e~ tói i 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 11-121/2 w południe. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 11/,-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein•Polak od 6-8 do południu codziennie. 

i. nmałel IOPiODJ, do n~~;~;ct:~h- Krew iouoną ~:t~~~:~~y Mauke 
~ I mielD·koJtna ~r ak1~:~u dlatr~~~·y:UCZ· Vlłoiień tapirnnki ~ezyn-
~ f ekowany ;k~l1:j~:~yt~~~ia~t ~lrlerine :~~·~. LM utU[lDY 
~ po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 
\li 
\li 
Ili Analizy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. 

Porada 50 kop. 1083 
~ 1-· ~ 
iJi w 
Ili 

Drogocenna książka darmo. 
Padajcie mi swój adres tylko w zamknię

tym liście i wyśl~ Wam dla obznajomienia się 
bezpłatnie lnie przysyłajcie ani pieniędzy, 
ani marek) mój krótki samouczek o hypnotyzmie, 
chiromantji, fizjonomj!, frenologjl, grafologji i astro· 
logji z rysunkami w tekście. Z tej książki do· 
wiecie się duto zadziwiającego, uowego i ważne

Pier sza Lecznit:a lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LlPSZVC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. li. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu 0 8 DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudt1iu. 
. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 
00 
<O 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop·r--

;""~·~,~~===:~:E~~~~~~~;:=::=~=~~=~~)1~ł!tł Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska le 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej Hl 2. Telefonu M 19·4/ . 
Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wnę
trzności ciała. promieniami Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho· 
ro by włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie &lvarsanem (Ehrlish-Ha.ta. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud •W&kiego-niemoc płciowa). Go'1ziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna. poczekalnia. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południewa M 2. 

Telefon Hl 13-59. 
Choroby skó-., włosów, ••• 
nerrczne, moczopłciowe i nie• 

mocr płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wsródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 

panie od o - 6 pp. 
Dla pań oddzielna pocaekalnia. 152·6 

~e~~eeeeae~esssseeees~~9 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'rANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg nt0czow1ch. 

J,ECZENIE SYPHILIS U 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwl.- na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
nriczne= nH>czu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
11łciowych, wody, mZeka i t. d 

233 

Dr. H. litiOOWi[l 
Choroby dróg moczowych (nerek, p~ 

cherza, cewki). 
Krótka Nr. 12, telef. 18·&1. 

Od g. 8-IO i 5-71/ 2• 

9~~9~S~~S~~3~9~~S$~~~ 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół' r. 
i od ~ do 7 i pól wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-E' 
Eeeeeeeeeee€eeeeeeeeeeeee 

Or. J. ~mittkin~ 
Średnia .M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene-
1·ycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 

Dr. J. in~entrom 
Zawat!zka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyku Ieka.rskii.. 

Przyjmuje od 12-,-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 
s:~:~s'0:1;~s~~eeesas~e:eeeeeee ---

Redaktfn" i w7dawca1 Jan Grodek. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołą,dka., kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu! 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Mą.rji. 

Piotrkowska N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 
~9SSSSS~S99SSS9SSSS&999 

Or. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

65!-12-H 

Dr. Karol Blum 
Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska t 65 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

9~~S~~S~9~~~~~SS9~SS~S~99 

~Bm~~E'D~·Bl!I 

Dr.~. D~ft[~ 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. ~ 

Tel· 28-39. ~ 

Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato-
1jum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje się choryoh 
na st;\le. 8'">2-10-85 

~ 

go o l'IObie, o bliakich przyjaciołach i znajomych. Za pomoc!\ tej książ
ki łatwo określić jest charakter, pr~eszłość, teraźniejszość i przyszłość. 
Adre •rj i : Psycho·firenolog Ch.~N. Szyller•Szkolnik, 
Warszawa, Piękna 25.-15. t084 

Zakfnd~to~ 
Tt1'4RontJfVQ,: 

KLISZE 
d.o ~ @az.e.to1t71łdt. 
!Pros~ro. c.0mikóro t t.p. 

SZKICE RYSUNKI 
• TU ftierunku mod.nlłm 

RETUSZE MASZYN 
. z ~koń.cwti.em efektcrronem.. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

S Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebra.1: i streścił :M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
ł{ TWORZENIE się ŚWIATA f UKLAD .SYSTEMU ?! 
ł( PLANETARNEGO WEDtUG POJĘC STARO· r• 
t( ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
t( :: „ :: NOWSZYCH. „ :: :: }t t WYKLAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. )ł 
ł( ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. : 

~, ....................... ~ 
AK TO SIĘ _;:_R.:....::D~I-. 

Proszę przysłać &dres z (7 m. na odpow.) to przyezlemy nasz 
prospekt wyjaśniający jak zarobić 

50·ł00 rs. i więcej miesięcz 
pracując u siebie w domu. F&chow. wykazt. zbyteczne 

Odległ. zamieszkan. nie zawadza. 

Towarzystwo THOMAS H. WlłłTIICK-KUNAU i K0• 
Petersburg. Newski 40/ł2. 3161{ 

~s9sss~~ggs~~s9s9sss~s~sseeeeeeeeee.eEeli:~~&&s&sg~~ 

$ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodz:i : 
~ ~ 

~ • Cieślak, Piotrkowska N2 88. ffi 
it; Zawiadamiam ninieJ·szem Sz. Klijentelę. ŻG otworzyłem oddział lil I chemicznej pralni i przyjmujEJ wszelk!Ji garderobę męską i damskt1i. a ~ 
\li także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny w 
W wchodz„ce po cenach bardzo przystEJpnych. W 
~ "" Z szacunkiem St 
\I.i M. Cieślak in 
\ t.:)i-104-18 Piotrkowska 885 w podwórzu. J 
~$.-~sssssssss~sgs~ssss~gssse~~sss~sssesssesssss~~eef.'ł 

~ ~ Hygjena twarzy i rąk. 
~Wszechświatowej SIMI" (P LY N) "Gdelik.atnie. sk~rę! 
I sła. wy '' leczy radykalme i 
~ 'Jsuwa. w(\gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
'° Nadaje twarzy piękność i urok młoćości. :: Cena. flakonu Rh. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184,.()(). Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-mo:l!na ma1·k&mi. 

W tłoczni Jana Grodka, Widzewska ~ 106r. 




